
'eksport żywych świń

Stały wzrost eksportu żyw­
ca spowodował konieczność 
budowy w Szczecinie nowej 
bazy przeładunkowe). (Istnie­
jąca baza w porcie gdańskim 
na Westerplatte okazała się 
już za mała). Baza szczecińska 
będzie większa i nowocześniej 
wyposażona od gdańskiej. W 
ostatnich dniach oddano do 
użytku kilka gotowych hal. 
Statek duński „Inger Clausen" 
zabrał pierwszy ładunek 800 
żywych świń przeznaczony dla 
zachodnio-niemieckiej firmy 
w Lubece.

Na zdjęciu: Załadunek żyw 
ca na statek.

CAF — fot. Weczer

W barwnym mieście - radośniej
Propagatorzy nowoczesnego ma­

larstwa bardzo często rzucają ha- 
81o> by ,,człowiek zamieszkał w o- 
brazie”. Pozornie wydaje się ta­
kie twierdzenie nonsensem. Cho­
dzi tu jednak o to — bj’ plastyk, 
człowiek o szczególnym wyczule- 
n,u na dobór barw, kształtował 
obraz miasta, właśnie w sensie 
kolorystycznym. Nowocześni ma­
larze, cl których można śmiało 
chwalić za rzeczywiste nowator­
stwo, myślą tu przede wszystkim 
o wystroju zewnętrznym kamienic 
1 gmachów, o komponowaniu urba 
mstyki nie tylko pod względem 
Przestrzennym — lecz także kolo­
rystycznym. Oczywiście, ich pro­
gram maksymalny byłby bardzo 
kosztowny i trudny do realizacji 
— trzeba by przenialowywać chy­ Fot.: K. Przychodzki
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Debata w ONZ rozpoczęta

Eisenhower przedstawia program USA 
w sprawie Bliskiego Wschodu

Minister Gromyko żąda bezzwłocznego 
wycofania wojsk z Libanu i Jordanii

NOWY JORK (PAP)
W środę 13 bm. o godz. .5.45 czasu środkowo-europej- 

skiego rozpoczęła się w siedzibie ONZ na posiedzeniu ple­
narnym debata nad sytuacją na Bliskim Wschodzie. Po­
siedzenie otworzył przewodniczący XII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, Munroi Pierwszy zabrał głos prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Eisenhower. Przemówienie jego 
trwało 30 minut, po czym nastąpiła 10-minutowa przerwa 
i na mównicę wstąpił minister spraw zagranicznych 
ZSRR. Gromyko.

W swym przemówieniu pre­
zydent USA, Eisenhower, przed 
stawił amerykański program 
rozwiązania problemów Bli­
skiego Wschodu. Zgodnie z 
przewidywaniami, Eisenhower 
zajął się przede wszystkim 
tzw. konstruktywną częścią 
planów USA w tej strefie

Mimo umiarkowanego na ogół 
tonu przemówienia, było ono je­
szcze jednym potwierdzeniem dą­
żeń USA na Bliskim Wschodzie i 
nową próbą usprawiedliwień>. in­
terwencji zbrojnej w Libanie i w 
Jordanii. Eisenhower twierdził, że 
interwencja ta nie była pogwałce­
niem Karty NZ i że nastąpiła na 
prośbę zainteresowanych rządów. 
Prezydent używał wielokrotnie pa­

ba wszystkie domy. Nie sposób 
jednak odmówić plastykom racji. 
Coraz większe buduje się miasta 
1 coraz więcej ludzi w nich mie­
szka. Jednostajny, szary kolor tyn 
ków — działa przygnębiająco. — 
Przynajmniej więc nowe domy 
można by, bez szczególnie wyso­
kich kosztów tynkować na kolo­
rowo — jak to po raz pierwszy 
zaprezentowano w Poznaniu przy 
ul. Walki Młodych. Zdania są po­
dzielone — jednym podoba się ta 
innowacja bardzo — innym nie. 
Wydaje się jednak, że pomysł 
był szczęśliwy i warto byłoby wię­
cej nowych domów tak ozdabiać.

Na zdjęciu: nowy, malowany 
kolorowo, dom. 

tetycznych zwrotów, zwłaszcza wte 
dy, gdy zapewniał członków Zgro­
madzenia Ogólnego NZ o przywią­
zaniu Stanów Zjednoczonych do 
lucha Karty NZ i do idei pokoju.

•W deklaracji Eisenhowera zwraca­
ła uwagę chęć złagodzenia wrogiej 
reakcji, jaką ostatnie posunięcia 
Zachodu wywołały wśród Arabów. 
W całości jednak ze słów prezy­
denta USA przebijała tendencja po 
lityki amerykańskiej do zachowa­
nia swoich pozycji na Bliskim 
Wschodzie okólnymi drogami — w 
miarę możności pod egidą Narodów 
Zjednoczonych.

Program Eisenhowera ujęty 
został w sześciu punktach:

1) Podkreślenie odpowie­
dzialności ONZ za sytuację 
w Libanie.

2) Wezwanie ONZ do „za­
pewnienia pokoju” również 
w Jordanii.

3) Położenie kresu temu, 
co prezydent USA nazywa 
„podsycaniem z zewnątrz 
niesnasek wewnętrznych” w 
krajach arabskich.

4) Utworzenie stałych .ił 
zbrojnych ONZ. które miały­
by gwarantować utrzymanie 
pokoju na Bliskim Wscho­
dzie.

5) Wprowadzenie w życic 
„regionalnego planu rozwoju 
ekonomicznego”, aby umożli 
wić ludności krajów arab­
skich podniesienie stopy ży­
ciowej.

6) Podjęcie kroków mają­
cych zapobiec kontynuowa­
niu wyścigu zbrojeń w tej 
strefie.
Co do Libanu, to prezydent 

USA ponowił przyrzeczenie 
że wojska amerykańskie zosta­
ną stamtąd „całkowicie wyco­
fane” z chwilą, gdy zażąda te­
go „należycie ukonstytuowany 
rząd libański”, lub też gdy dzię 
ki akcji ONZ bądź „w inny 
sposób” Libanowi nie będzie 
już groziło niebezpieczeństwo.

W sprawie Jordanii Eisenho­
wer powiedział, że jest to pil­
ny problem ze względu na tu, 
że — jego zdaniem — metoda 
„pośredniej agresji” może i 
tam doprowadzić do konflik­
tów zagrażających pokojowi.

Co się tyczy „podsycania z 
zewnątrz niesnasek wewnętrz 
nych na Bliskim Wschodzie”, 
to prezydent wyjaśnił, że cho­
dzi mu zwłaszcza o zaprzesta­
nie „podżegającej propagandy 
radiowej” na Bliskim Wscho­
dzie.

Prezydent nie sprecyzował 
swego projektu utworzenia 
stałych sił policyjnych ONZ, 
twierdząc jedynie, że jest 
to konieczne ze względu 
na niebezpieczeństwa, ja­
kie zagroziły ostatnio integral-'

Min. M. Spychalski
wśród harcerzy

WARSZAWA (PAP)
12 bm. przewodniczący Rady 

Głównej Przyjaciół Harcerstwa, 
minister obrony narodowej gen. 
broni Marian Spychalski odwie­
dził kilka obozów harcerskich na 
terenie woj. olsztyńskiego.

Ministrowi towarzyszył sekretarz 
Rady Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa — harcmistrz Jerzy Zołnier- 
kiewicz.

Min. Spychalski interesował się 
życiem i zajęciami harcerskimi, 
podkreślając wagę pracy społecz­
nej na Mazurach. 

ności dwóch krajów arabskich 
(tj. Libanu i Jordanii).

Wiele miejsca poświęcił pre­
zydent USA sprawie pomocy 
ekonomicznej dla krajów arab­
skich, nie podając jednak bliż­
szych szczegółów

(Ciąg dalszy na str. 2)

CARE — SPOŁECZEŃSTWU POLSKIEMU

Z procesu truricielki

Sensacyjne 
zeznania św. Kuźmy 

(Inf. wł.)
Po drugim dniu procesu Leokadii 

Moczowej, oskarżonej o otrucie 
męża Kazimierza oraz Jana Kaczo­
ra, na podstawie ujawnionych do­
tychczas dowodów można ustalić 
w sposób nie budzący wątpliwości, 
żc oskarżona jest winną śmierci J. 
Kac~ora. Inaczej przedstawia się 
sytuacja w wybitnie poszlakowym 
procesie o zabójstwo Kazimierza 
Moczą. Na razie Sąd posiada w 
tym przedmiocie jedynie szereg 
mniej lub bardziej przekonywają­
cych dowodów pośrednich. Są ni­
mi m. in. zeznania świadków na 
temat pożycia Moczów.

Ogólnie można przyjąć, że już na 
kilka lat przed zgonem Moczą nie 
bvło to wzorowe małżeństwo. 
Zmarły, choć nie był nałogowym 
alkoholikiem, często zaglądał do 
kieliszka, na co niejednokrotnie 
żaliła się ludziom oskarżona.

Najbardziej rewelacyjne w dru­
gim dniu procesu były zeznania 
świadka Kuźmy. Oto jego relacja: 
Cztery dni przed swą chorobą 
Mo, prosił mnie o zrobienie foto­
grafii, które zamierzał ofiarować 
dzieciom jako pamiątkę po sobie. 
Widocznie trapiły go złe przeczu­
cia. Podczas rozmowy, w której t- 
świadczył, że źle się czuje, wyjął z 
v orka z solą lub cukrem butelkę 
wódki. Dlaczego ją tam chowasz? 
— zapytałem. „Bo zona chce mnie 
otruć” — odpowiedział. Mocz do­
dał, że niedawno kupił wódkę, ' 
po pewnym czasie „odczuwając 
pragnienie” ppciągnał łyk z bu­
telki. Wtedy spostrzegł, że alkohol 
(kupił tzw. czysta) posiada barwę 
brunatną. Przestraszony wylał 
a 5dkę, ale mimo tego chwyciły go 
torsje i przez kilka dni czuł się 
bardzo źle. Mocz wiązał ten fakt z 
oświadczeniem żony: „Jeśli w mo­
je ręce jeszcze raz wpadnie wód­
ka, to postaram się, abyś już wię­
cej nigdy nie pil”. Kiedy zrobiłem 
zdjęcia zaniosłem je do Moczów. 
Kazimierza już nie było. Oskarżo­
na popatrzyła na fotografie i po- 
wiedziałh: „A po co mi to”.

xyle świadek Kuźnia. Wprawdzie 
nie cieszył się on w wiosce najlep­
szą opinią, ale wydaje się, że przy­
najmniej w pewnej części wyja­
śnienia jego należy uznać za wia­
rygodne.

Ponieważ zaszła konieczność prze 
słuchania dalszych świadków, m. 
in. lekarzy opiekujących się K. 
Moczem, Sąd przerwał rozprawę do 
2 września br. (Ł)

Stabilizacja 
na rynku wewnętrznym 

- równowaga w handlu zagranicznym
Min. S. Jędrychowski o sytuacji gospodarczej 

kraju i zadaniach na przyszłość
Plan na rok bieżący — powie 

dział na wstępie minister S. 
Jędrychowski — określał w za­
sadzie dwa podstawowe zada­
nia gospodarcze: osiągnięcie 
stabilizacji na rynku wewnętrz 
nym przez wyrównanie pro­
porcji między siłą nabywczą 
ludności a podażą towarów 
oraz wyrównanie bilansu płat­
niczego w handlu zagranicz­
nym przez zmniejszenie krótko 
terminowego zadłużenia i u- 
stabilizowanie wpływów i wy­
datków dewizowych. Plan za­
kładał wykonanie tych zadań 
przy wzroście nakładów inwe­
stycyjnych, zwiększeniu docho 
du narodowego i podniesieniu 
stopy życiowej ludności miast 
i wsi.

Mówca podkreślił, że stabili­
zacja na rynku wewnętrznym 
jest coraz bardziej widoczna 
dzięki osiągnięciu zwiększonej 
podaży artykułów rynkowych 
oraz rozszerzeniu sieci usług. 
Świadczy o tym najlepiej 
wzrost zapasów towarów w 
handlu. Planowano, że w br. 
zapasy te wzrosną o 8 mld. zł, 

W dniu 12 bm. na lotnisko 
Okęcie w Warszawie przybył 
sar-.olot z lekami i środ­
kami leczniczymi, stanowiący 
mi dar amerykańskiej insty­
tucji charytatywnej CARE, 
przeznaczony dla społeczeń­
stwa polskiego.

Na zdjęciu: Wyładunek le­
ków z samolotu.

CAF — fot. Barącz

KRASZEWICE 
- pierwsza gromada 
w województwie 
(Inf. wł.)
Tydzień temu donosili­

śmy, że mieszkańcy groma­
dy Kraszewice w pow. o- 
strzeszowskim podjęli zobo­
wiązanie wykonania przed­
terminowo (do 20 bm.) ca­
łorocznego planu dostaw 
zboża. Wezwali oni do 
współzawodnictwa rolni­
ków swego powiatu i ca­
łego województwa.

Właśnie w środę (13 bm.) 
otrzymaliśmy wiadomość o 
zrealizowaniu w tym dniu 
zobowiązania — na ty­
dzień wcześniej niż za­
powiedziano. 109 gospoda­
rzy z trzech wsi wchodzą­
cych w skład gromady: z 
Kraszewic A i B oraz Ren­
ty rozliczyło się całkowicie 
ze swoich obowiązków wo­
bec państwa. Odstawili oni 
razem 36.065 kg zboża.

Oprócz pierwszej wsi, 
spółdzielni produkcyjnej i 
PGR mamy więc także 
przodującą w odstawie gro­
madę Kraszewice, która 
zwyciężyła w zainicjowa­
nym Samorzutnie współza­
wodnictwie. (emp)

a jak wynika z danych doty­
czących wykonania planu za I 
półrocze br., zapasy wzrosły 
już o 5 mld. zł. To wysokie na­
gromadzenie zapasów osiągnię­
to przy jednoczesnym przekro­
czeniu planu obrotów w handlu 
o 1,4 proc.

Umożliwienie zwiększonych' 
zakupów, a jednocześnie nagro 
madzenie zapasów towarów w 
handlu wewnętrznym było mo­
żliwe dzięki przekroczeniu plaj 
nu produkcji w pierwszej po­
łowie br. o 5,4 proc., przy 
wzroście wartości produkcji w 
porównaniu z I półroczem 1957 
o 10,5 proc. Niepokojące jest to, 
że plan pierwszycn miesięcy br; 
był wysoko przekraczany, na­
tomiast w miesiącach letnich 
uzyskano tylko nieznaczne 
nadwyżki.

Z tego wniosek, że przemysł 
nie odszedł od szkodliwej tra­
dycji osłabiania pracy w mie­
siącach letnich. Nastąpiła po-* 
prawa w pracy przemysłu wę­
glowego (chociaż istnieją nie­
dobory w wydobyciu węgla 
koksującego), w przemyśle lek­
kim i energetyce. Niekorzyst-* 
nie jednak przedstawia się pro­
dukcja w niektórych działach 
przemysłu maszynowego, szcze 
golnie w zakładach podległych 
CZ Taboru Kolejowego. Nie- 
rytmicznie pracują huty żelaza, 
mimo że wykonują na ogół

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z drugiego dnia 
narady działaczy 
samorządu 
robotniczego

WARSZAWA (PAP)
Głównymi zagadnieniami^ 

wokół których toczyła się dy­
skusja I Ogólnokrajowej Na­
rady Działaczy Konferencji 
Samorządu Robotniczego, były 
sprawy związane z potlniesic- 
niem wydajności pracy, obniż­
ki kosztów produkcji i maksy­
malnego wykorzystania mocy 
produkcyjnej zakładów prze­
mysłowych. Dużo miejsca po­
święcono dyscyplinie i orga­
nizacji pracy. Zastanawiano 
się nad problemem stosowa­
nia zdrowego i rozsądnego 

। współzawodnictwa, a także 
nad metodami prowadzenia 
pracy wychowawczej wśród ro 
botników, w szczególności 
wśród młodzieży robotniczej. 
Poruszano również w wielu 
wypowiedziach sprawy bu­
downictwa mieszkaniowego.

W imieniu robotników Zakładów 
,,H. Cegielski” w Poznaniu zabrał 
głos sekretarz rady robotniczej 
A. Porawski. Stwierdził on, że 
głównym obecnie problemem jest 
zapewnienie zaopatrzenia zakładu 
w niezbędne do produkcji mate­
riały, usprawnienie kooperacji 
między poszczególnymi fabrykami 
oraz podwyższenie kwalifikacji 
zawodowych pracowników.

O sprawach młodzieży mówił 
przedstawiciel KC ZMS — G. So­
kołowski. Jego zdaniem, w prze­
myśle hutniczym, górniczym, włó­
kienniczym i metalowym, gdzie 
młodzi robotnicy stanowią duży 
procent zatrudnionych, udział 
ZMS w pracach samorządu robot­
niczego pozwoliłby na rozpoczęcie, 
względne podniesienie na wyższy 
pozio-m pracy wychowawczej 
wśród młodzieży oraz na wzrost 
jej kwalifikacji zawodowych.

Wśród problemów związanych z 
działalnością samorządu robotni­
czego dyskutowanych na naradzie, 
należy wymienić ponadto sprawę 
dalszego rozwoju postępu technicz 
nego.

Jak wynikało z wielu wypowie­
dzi, organizowanie konferencji sa­
morządów robotniczych nie wszę­
dzie przebiegało pomyślnie.

Z uznaniem przyjęte zostało 
przez zebranych przemówienie 
przedstawiciela KW PZPR w Byd­
goszczy — Dobiszewskiego. Omó- 

* wił on konferencję samorządów 
; robotniczych, które odbyły się w 
i 4f zakładach woj. bydgoskiego i 
' poczynił cenne uwagi. Zdaniem 
i mówcy, źle się dzieje, że W więk- 
1 szóści zakładów przywiązuje się 
największą wagę do samej kon­
ferencji, pomijając znaczenie przy 
gotowania do niej.

W dyskusji w ciągu dwu 
dni narady zabrało głos 34 
mówców.

Podsumowania dyskusji do­
konał przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński.



W ostatnich dniach cala pra 
sa światowa poświęca swoje 
komentarze perspektywom 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Noioojor 
ski korespondent agencji

TASS
donosi o poważnych rozbież­
nościach powstałych w kolach 
rządowych USA wokół kwe­
stii, jaką taktykę winny zasto­
sować Stany Zjednoczone pod 
czas debaty.

„Delegacja amerykańska — pi- 
sze agencja — zamierza stosować 
nieskomplikowaną taktykę: nie 
pozwolić, by dyskusja rozwinęła 
się wokół sprawy zbrojnej inter­
wencji USA IV Libanie i Anglii w 
Jordanii oraz konieczności natych 
miastowego wycofania wojsk oku­
pacyjnych z tych krajów, nato­
miast wysuwać na pierwszy plan 
różnego rodzaju projekty, między 
innymi propozycje powołania ko­
misji ONZ, która zajęłaby się ba­
daniem skarg w związku z agre­
sją pośrednią... Aparat propagan­
dowy w Waszyngtonie, przygoto­
wując grunt pod manewry ame­
rykańskie ONZ, rozpowszechnia 
pogłoski, jakoby USA, nawet bez 
zalecenia* ONZ zamierzały wyco­
fać swe wojska z Libanu. Pogłoski 
te rozpowszechnia się w sposób 
mglisty, aby tym bardziej wpro­
wadzić w błąd opinię światową.”

„New York Post”
pisze na ten sam temat:

„Narody Zjednoczone spodzie­
wają się, że Stany Zjednoczone 
wystąpią na nadzwyczajnej sesji 
w sprawie Bliskiego Wschodu z 
konkretnymi propozycjami; ist­
nieje jednak sporo sceptycyzmu 
co do tego... na razie konstruktyw 
ne propozycje należą raczej do 
dziedziny marzeń, niż do rzeczy­
wistości. Są one na razie głoszone 
pizez radio, przez politycznych i 
prasowych doradców Eisenhowera, 
którzy chętnie przypominają suk­
cesy prezydenta w zagadnieniach 
pokojowego wykorzystania ener­
gii atomowej i inspekcji z samo­
lotów. Niestety wydaje się, że ad­
ministracja nie wie w tej chwili, 
co należy czynić w ciągu najbliż­
szych dni, nie mówiąc już o pla­
nach na dalszą przyszłość.”

Sąd taki podziela również 
znany publicysta amerykański 
J. Alsop, który na lamach

„New York Herald 
Tribune44

pisze:
„Rząd USA poci się ze strachu 

na myśl, jak mogą się rozwinąć 
wydarzenia na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie.”

Publicysta ten wyjaśnia, że 
w W aszyngtonie są zaniepoko­
jeni nie tylko sytuacją w Ira­
ku, Libanie i Jordanii, lecz 
także w Arabii Saudyjskiej, 
Sudanie, Libii, wszędzie tam, 
gdzie sprawy układają się lub 
mogą się ułożyć niekorzystnie 
dla bloku angielsko-amerykąń 
skiego. Pisząc o Jordanii, Al­
sop podkreśla, że

„sytuacja jest na tyle krytycz­
na, że można oczekiwać w każdej 
chwili wybuchu zamieszek, a na­
wet kapitulacji.”

Inny komentator amerykań­
ski — Drew Pearson pisze, że 
jordański król Hussein nie u- 
staje w nawoływaniu do na­
tychmiastowego przysłania mu 
wojsk amerykańskich w oba­
wie, że bagnety angielskie nie 
uratują go przed gniewem 
własnego narodu.

Tymczasem dzienniki w kra 
jach arabskich zamieszczają 
liczne artykuły potępiające 
knowania imperialistyczne 
krajów zachodnich, które usi­
łują narzucić swe panowanie 
narodom państw arabskich.

W artykule wstępnym Zaty­
tułowanym „Ręce precz od na 
szych krajów”, egipski dzien­
nik

„Asz Szaab”
pisze, że państwa imperiali­
styczne knują nowe plany w 
strefie Bliskiego Wschodu. 
Plany te — zdaniem dziennika

„ntają na celu nie tylko zatu­
szowanie przestępstwa zbrojnej 
agresji przeciwko Libanowi i Jor­
danii. ale także realizację nowych 
kroków agresywnych. ONZ musi 
potępić Stany Zjednoczone i An­
glię jako winne agresji.”

Komentując plan sekretarza 
generalnego ONZ — Hammar 
skjoelda przedstawiony na 
pierwszym posiedzeniu specjał 
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, prasa kairska ostro 
krytykuje jego stanowisko za 
to, że przemilczał sprawę in­
terwencji wojsk amerykań­
skich i angielskich w Libanie 
i Jordanii.

Opr. F. B.

Sytuacja gospodarcza kraju
zadania na najbliższą przyszłość

(Dokończenie ze str. 1) 
plan. Powstają także niedobo­
ry w produkcji cegły, cementu 
i wapna.

Silny wzrost produkcji wyka 
zują działy gospodarki pracu­
jące na zaopatrzenie rynku, jak 
spółdzielczość mleczarska,
spółdzielczość pracy, przemysł 
drobny, spółdzielczość ogrod­
nicza, przemysł rolno-spożyw­
czy, a nawet przemysł lekki.

Widoczne rezultaty daje no­
wa polityka rolna, skłaniająca 
rolników do rozwoju hodowli. 
Świadczy o tym wysoki poziom 
skupu żywca i mleka, a także 
pewien wzrost skupu jaj w po­
równaniu z I półroczem 1957 r. 
Obecnie kładzie się nacisk na 
stworzenie korzystnych warun 
ków hodowli bydła rogatego.

Osiągnięcie ogólnej stabili­
zacji rynkowej nie oznacza, że 
zlikwidowano braki poszcze­
gólnych towarów.

Obszerny fragment swego 
przemówienia poświęcił mini­
ster S. Jędrychowski sprawie 
cen artykułów konsumpcyj­
nych. W okresie ostatnich kilku 
miesięcy wystąpiły wyraźne 
tendencje do zmniejszania pro 
dukcji tańszych asortymen­
tów towarów, a rozpoczynania 
produkcji droższych. Takie 
zmiany mają charakter ukry­
tych podwyżek cen. Obserwuje 
się obecnie objawy nasycenia 
rynku droższymi wyrobami, a 
trudności zbytu w takich wy­
padkach odbija się ujemnie na 
zysku przedsiębiorstw.

Obok nielicznych za planowa 
nych regulacji i podwyżek cen 
w ostatnim okresie nastąpiła 
żywiołowa zwyżka cen niektó­
rych artykułów, zwłaszcza pro­
dukowanych przez przedsię­
biorstwa przemysłu terenowe­
go i spółdzielnie pracy. Kon­
trola cen wykonywana przez 
terenowa komisje cen jest je­
szcze niedostateczna. Obecnie 
nie ma podstaw ekonomicz­
nych dla tendencji zwyżkowej 
cen. Przeciwnie, raczej nale­
ży liczyć się z koniecznością 
obniżki cen niektórych artyku­
łów w miarę wzrostu produk­
cji towarów i pełniejszego za­
opatrzenia rynku.

Samorządy robotnicze muszą 
sobie zdać sprawę z tego, że 
podnoszenie cen na niektóre 
artykuły nadal jest z ekono­
micznego punktu widzenia nie­
możliwe i koliduje nie tylko ze 
społecznym interesem, ale z 
interesem samego przedsię­
biorstwa. Możliwości zwiększe­
nia rentowności przedsię­
biorstw należy szukać w ob­
niżeniu kosztów własnych pro­
dukcji.

Drugie naczelne zadanie pla­
nu gospodarczego na rok bie­
żący, dotyczące osiągnięcia 
równowagi w obrctach płatni­
czych z zagranicą, nakazywało 
zmniejszenie zadłużenia krit- 
koterminowego o około 100 
min. zł dewizowych. Podjęcie 
i wykonanie tego zadania by­
ło i jest trudne w niekorzyst­
nych warunkach recesji gospo­
darczej na Zachodzie.

Objawia się to w spadku cen 
surowców i produktów roln >- 
spożywczych. Zaostrza się wal­
ka o rynki zbytu i coraz więk­
sze trudności ma nasz handel 
zagraniczny z ulokowaniem 
naszych towarów na rynkach 
kapitalistycznych. Ceny eks­
portu i importu układają się 
dla nas niekorzytnie, gdyż m.

Pasażerskie 
odrzutowce 
nad Atlantykiem

LONDYN (Radio)
Brytyjskie towarzystwo lotnicze 

BOAC nosi się z zamiarem wpro­
wadzenia na linii Londyn—Nowy 
Jork pasażerskich samolotów 
odrzutowych, typu „Comet IV”.

Aparat tego typu dokonał prób­
nego przelotu przez Atlant/k po­
konując odległość między W. Bry­
tanią a lądem amerykańskim w 
9 godzin 1 5 minut. Lot odbywał 
się w nadzwyczaj niesprzyjających 
warunkach, przy czołowym wie­
trze o szybkości przekraczającej 
100 km/godz. Fachowcy przypusz­
czają ,iż „Comet IV” zdolny bę­
dzie przelatywać przez Atlantyk, 
bez lądowania i uzupełnienia pa­
liwa, w ciągu 7 godzin. Samoloty 
brytyjskie o napędzie odrzuto­
wym mają rozpocząć loty już w 
październiku br.

Również amerykańskie towarzy­
stwo lotnicze „Panamerican 
World Airways” zamierza na li­
niach z Nowego Jorku do Paryża 
i Londynu wprowadzić amerykań­
skie odrzutowce pasażerskie typu 
„Boeing 707”. 

in. ceny węgla, artykułów rol­
no-spożywczych spadły w po­
równaniu z ub. rokiem w sil­
niejszym stopniu niż ceny ar­
tykułów przez nas importowa­
nych.

W ciągu pierwszego półro­
cza br. wykonaliśmy akurat 
połowę planu importu, nato­
miast plan eksportu został wy­
konany w 45 proc., co jest tak­
że rezultatem trudności w 
sprzedaży naszych artykułów 
za granicą. Wynika z tego, że 
nie zmniejszyliśmy zadłużenia 
za granicą i zadanie to jest 
dal aktualne — powinno 
wykonane w II półroczu.

W tej sytuacji ma dla 
ogromne znaczenie fakt, że 

na- 
być

nas 
oo-

ważna część obrotów naszego 
handlu zagranicznego przypa­
da na kraje socjalistyczne, nie 
podlega więc szkodliwym 
fluktuacjom koniunktury ryn­
ku kapitalistycznego.

Następnie minister Jędry­
chowski przeszedł do omówie­
nia podstawowych problemów 
inwestycyjnych. W stosunku 
do tegorocznego planu nakłady 
inwestycyjne zostały zwlęk-

Najwybitniejsi 
astronomowie świata 
obradują w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Przeszło tysiąc najwybit­

niejszych astronomów z 35 
krajów bierze udział w X Kon­
gresie Międzynarodowej Unii 
Astronomicznej, który rozpo­
czął się w Moskwie we wtorek 
i potrwa do 20 sierpnia.

Jest to pierwsza międzynaro­
dowa konferencja astrono­
mów, obradująca w czasie, 
gdy nad ziemią krążą sztucz­
ne ciała niebieskie.

Na czele delegacji astrono­
mów polskich stoi profesor 
Eugeniusz Rybka.

Min. Gromyko w 0X7

Wycofanie obcych wojsk z Libanu i Jordanii 
pierwszym warunkiem uregulowania

problemu bliskowschodniego
(Dokończenie ze str. 1)

Szef delegacji radzieckiej 
podkreślił całkowity brak u- 
zasadnienia w próbach nada­
nia interwencji amerykańsko- 
angielskiej na Bliskim Wscho­
dzie pozorów „obrony niezawi­
słości” Libanu i Jordanii, jak 
również bezpodstawność twier 
dzeń, że należy Liban i Jorda­
nię uchronić przed zakusami 
ze strony Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej. Minister Gro­
myko wskazał także na absur­
dalność motywacji interwencji 
w Libanie i w Jordanii tym, 
że dokonana została na pro­
śbę ówczesnego prezydenta Li­
banu, Szamuna, oraz króla Jor 
danii, Husseina, rzekomo zgod 
nie z Kartą NZ.

„Żadne wybiegi mężów sta­
nu USA i Anglii w ich usi­
łowaniach, by wprowadzić opi­
nię światową w błąd co do 
prawdziwych przyczyn inter­
wencji zbrojnej w Libanie i 
Jordanii — oświadczył Gromy
ko nie zdołają przesłonić
ani jednego faktu, że dokona­
no niczym nie sprowokowanej 
interwencji zbrojnej przeciwko 
krajom arabskim,”

Mówca podkreślił, że inwa­
zja, dokonana przez USA i An­
glię w Libanie i Jordanii, sta­
nowi typowy przykład postę­
powania kolonizatorów, któ­
rych głównym motywem było 
zawsze dążenie do wypompo­
wywania zysków w drodze eks 
ploatacji ujarzmionych i zależ­
nych . narodów. A. Gromyko 
przypomniał, że w 1956 1957 r. 
monopole naftowe USA wy­
pompowały z krajów blisko­
wschodnich 2,5 miliarda dola­
rów zysku. „Nafta, nafta i je­
szcze raz nafta — oto, 
Stany Zjednoczone i 
Brytanię na arabskim 
dzie, co inspiruje ich 

co nęci 
Wielką 
wscho- 
nie u-

stające awantury zbrojne w 
tej strefie świata.”

W dalszym ciągu przemówienia 
A. Gromyko wskazał, że aczkol­
wiek stanowczy opór narodów a- 
rabskich i zdecydowane stanowi­
sko innych miłujących pokój 
państw spowodowały, że agresyw­
ne piany wobec państw arab­
skich zostały na obecnym etapie

szonc w ciągu roku o ponad 
540 min. zł, w tym o 350 min. 
zł na przemysł. Konieczna jest 
bezwzględna celowość i o- 
szczędność w inwestowaniu.

Kolejny problem, który omó­
wił minister Sj Jędrychowski, 
to wykonanie programu likwi­
dacji nadwyżek zatrudnienia. 
Ogółem zmniejszono liczbę pra 
cowników w przemyśle w br. 
c około 17 tys. Mimo wszystko 
jednak brak jeszcze rąk do 
pracy w wielu gałęziach prze­
mysłu. Nowych pracowników 
poszukuje górnictwo, budow­
nictwo, gospodarka komunal­
na, PGR-y, a nawet porty. Mi­
mo to w szeregu ośrodków 
istnieją lokalne nadwyżki rąk 
do pracy, które łagodzi się za 
pomocą funduszu interwencyj­
nego.

Na zakończenie swego prze­
mówienia S. Jędrychowski o- 
kreślił podstawowe zadania go 
spodarcze na najbliższy okres.

— Dostosować strukturę po­
daży towarów do rzeczywi­
stych potrzeb ludności;

— powstrzymać żywiołowy 
ruch cen poprzez ściślejszą ich 
kontrolę;

— konsekwentnie podnosić w 
dalszym ciągu place realne 
oraz dochody chłopów;

— wyrównać bilans płatni­
czy przez wzmożenie produk­
cji eksportowej;

— przyspieszyć realizację in 
westycji i skoncentrować na­
kłady środków inwestycyj­
nych;

— przeprowadzić analizę or­
ganizacji pracy w* zakładach, 
w celu właściwej regulacji za­
trudnienia;

— skontrolować i racjonal­
nie wykorzystać nadmierne 
zapasy materiałowe w prze­
myśle;

— na podstawie analizy po­
równawczej jednostkowych 
kosztów produkcji podjąć wy­
siłek zwiększenia rentowności 
przedsiębiorstw przez obniże­
nie kosztów.

pokrzyżowane, nie oznacza to jed 
nak bynajmniej, że niebezpie­
czeństwo pożogi wojennej na 
skini Wschodzie minęło.

Szef delegacji radzieckiej 
rzucił twierdzenia mocarstw 

Bli-

Od- 
za-

chodnich o tzw. „agresji pośred- 
niej“ oświadczając, że twierdzenia 
tą są lansowane w celu uspra- 
vAcdliwienia rzeczywistych zamia 
rów tych mocarstw wobec naro­
dów arabskiego wschodu.

Następnie mówca zapewnił, 
że domagając się natychmia­
stowego wycofania wojsk a- 
merykańskich i brytyjskich z 
Bliskiego Wschodu, ZwiązeK 
Radziecki kieruje się wyłącz­
nie pragnieniem utrzymania 
pokoju międzynarodowego. 
„Związek Radziecki nie ma 
koncernów naftowych, nie za­
inwestowaliśmy na Bliskim 
Wschodzie ani jednego dola­
ra, nie posłaliśmy tam ani
jednego żołnierza’ powie-
dział Gromyko. Zapewnił on, 
że ZSRR domagał się zwoła­
nia specjalnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ nie po to, 
by pot^rszyć stosunki z W. 
Brytanią i USA, nie po to, 
by doprowadzić do pogorsze­
nia stosunków między kraja­
mi arabskimi a Zachodem. Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych — podkreślił mówca — 
ma w tej chwili większą niż 
kiedykolwiek szansę wniesie­
nia poważnego wkładu do 
dzieła utrzymania pokoju mię­
dzynarodowego.

Wskazując , że propozycje 
dotyczące ekonomicznej po­
mocy dla państw arabskiego 
wschodu, zawarte w przemó­
wieniu Eisenhowera wymaga­
ją uważnego rozpatrzenia, 
Gromyko podkreślił jednak, że 
przede wszystkim należy za­
łatwić najważniejszy problem 
— »iatychmiastowego wycofa­
nia obcych wojsk z Libanu i 
Jordanii. „Jest rzeczą niedo­
puszczalną— oświadczył mów­
ca — by rozmowy na temat 
pomocy ekonomicznej były 
wykorzystane dla odwrócenia 
uwagi Zgromadzenia Ogólne­
go NZ od tego najważniejsze­
go problemu. Z tych też wzglę­
dów Związek Radziecki jak

PODREJS „NAUTILUSA
BIEGUNEM PÓŁNOCNYM
Amerykańska łódź podwod 

na o napędzie atomowym 
„Nautilus,, przepłynęła pod 
Biegunem Północnym, inaugu 
rując nowy szlak morski łą­
czący półkulę wschodnią z za 
chodnią.

Na zdjęciu: Prezydent Eisen 
hower dekoruje kapitana ło­
dzi Andersena (po lewej) krzy
żem zasługi. Fot. — CAF

Przemówienie
Woroszyłow a
na Wystawie Światowej

BRUKSELA (PAP)
Przewodniczący 

Rady Najwyższej 
ment Woroszyłow 
bm. w pawilonie 

Prezydium 
ZSRR Kli- 
wygłosił 13 
radzieckim

na Wystawie Światowej w 
Brukseli przemówienie, w któ 
rym stwierdził, że wystawa 
ta sprzyja rozszerzeniu wszech 
stronnych stosunków między 
narodami, pomnożeniu kontak 
tów między mężami stanu, 
przedstawicielami życia poli­
tycznego, społecznego, nauko­
wego i kulturalnego. Przyczy­
nia się ona w poważnym stop­
niu do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego

najbardziej kategorycznie do­
maga się, by kwestia wycofa­
nia wojsk W. Brytanii i USA 
z Jordanii i Libanu została za­
łatwiona natychmiast 
pierwszej kolejności”.

W

W zakończeniu Gromyko 
przypomniał o złożeniu przez 
ZSRR projektu rezolucji w 
sprawie natychmiastowego 
wycofania wojsk obcych z Li­
banu i Jordanii. Dodał on, że 
rząd radziecki uważa, iż tekst 
tego projektu jest najwłaściw­
szy, niemniej jednak nie ozna­
cza to, że delegacja radziecka 
odmawia pomocy w poszuki­
waniu odpowiedniejszej for­
muły, o ile formuła ta spełni 
najważniejsze żądanie — wy­
cofanie obcych wojsk z Bli­
skiego Wschodu”. Związek Ra­
dziecki — powiedział Gromy­
ko — gotów jest przeprowa­
dzić oficjalne lub nieoficjalne 
konsultacje z różnymi dele­
gacjami, w tym również W. 
Brytanii i USA, aby znaleźć 
najodpowiedniejsze rozwiąza­
nie problemu utrzymania po­
koju.

Wystąpienia delegatów 
Jordanii i ZBA

Po przemówieniu delegata ZSRR 
zabrał głos przedstawiciel Jorda­
nii, Rifai. Oświadczył on, że jego 
delegacja przedstawi w później­
szym terminie swój pogląd na a- 
larmującą sytuację na Bliskim 
Wschodzie. Zaznaczył jednak, że 
„JORDANIA PADŁA OFIARĄ 
AGRESJI POŚREDNIEJ”. Wyraził 
nadzieję, że obecna debata przy­
czyni się do znalezienia konstruk­
tywnego rozwiązania sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

Minister spraw zagranicznych 
ZRA, Fawzi, oświadczył, że przed 
ONZ stoi obecnie pilne zadanie — 
spowodowania, by WOJSKA AME­
RYKAŃSKIE I ANGIELSKIE ZO­
STAŁY NIEZWŁOCZNIE WYCO­
FANE Z LIBANU I JORDANII. 
Podkreślił on, że Zjednoczona Re­
publika Arabska będzie się czuła 
zagrożona dopóty, dopóki Anglicy 
będą pozostawali w Jordanii.

Przedstawiciel ZRA poparł zgło­
szony przez delegację radziecka 
projekt rezolucji dotyczący na­
tychmiastowego wycofania wojsk 
interwencyjnych z Libanu i Jor­
danii.

Spotkanie
Gromyki z Dullesem 
Hammarskjoelden 
i przedstawicielem Francji

NOWY JORK (PAP).
Korespondent agencji TASS 

donosi z Nowego Jorku, że we
wtorek wieczorem 
wy amerykańskiej 
spotkanie ministra 
granicznych ZSRR 
sekretarzem stanu 

z inicjaty- 
odbyło się 
spraw za- 

Gromyki z 
USA Dul-

lesem. Rozmowa dotyczyła za­
gadnień związanych z nadzwy­
czajną sesją Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Szef delegacji radzieckiej na 
nadzwyczajną sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Gromyko przyjął we wtorek 
w siedzibie delegacji radziec­
kiej przy ONZ sekretarza ge­
neralnego tej organizacji Daga

czas^ 
stały 
ONZ

Hammarskjoelda. W 
rozmowy obecny był 
przedstawiciel ZSRR w 
A. Sobolew.

Tematem rozmowy były
sprawy dotyczące debaty ge­
neralnej Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, poświęconej spra­
wom Bliskiego Wschodu.

Również we wtorek mini­
ster A. Gromyko przyjął sta­
łego przedstawiciela f'rancji 
w ONZ Georges-Picot i prze­
prowadził z nim rozmowę do­
tyczącą problemów Bliskiego 
Wschodu.

„Symboliczna ewakuacja" 
wojsk USA z Libanu 
— manewrem 
propagandowym

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Bejrutu. 

środę rozpoczęło się wycofy­
wanie z Libanu jednego bata­
lionu amerykańskiej piechoty 
morskiej w liczbie 1.800 żoł­
nierzy. Jak podkreśla rozgło­
śnia bejrucka, nie oznacza to 
bynajmniej, iż rozpoczęło się 
wycofywanie wszystkich
wojsk amerykańskich. ^e' 
dług doniesień francuskiego 
dziennika „Le Soir”, jest to 
tylko „symboliczna ewakua­
cja”, podjęta w* związku z roz­
poczęciem nadzwyczajnej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ i mająca na celu wprow£)' 
dzenie w błąd światowej opi­
nii publicznej i wywoła^1® 
„efektu psychologicznego”.

Tego samego zdania jest no­
wojorski korespondent angie1' 
skiego dziennika „Daily Teie- 
graph and Nioming Post”. .

Również korespondent „Daę 
ly Ex^ress” uważa posunięcie 
rządu USA za manewr propa­
gandowy.

W. Brytania 
przygotowuje 
da ewakuacji wojsk 
z Jordanii?

LONDYN (PAP)
Brytyjski dziennik 

Chronicie” podał wiadomo® • 
iż rząd brytyjski zaapro'30 L 
na wtorkowym posieaz®^^ 
plan ewakuacji wojsk bry^^ 
skich z Jordanii. Zgodhie^_ 
tym planem ewakuacja 
działów brytyjskich z J0 z 
nii miałaby się odbyć P 
port Akaba. Dziennik 
iż realizacja tego planu 
leżniona jest od decyzJ1 
poweźmie Zgromadzenie



Trzecia wielka 
kopalnia 
i panowie pod Koninom

Pątnowie — ok. 20 km na 
ólnoc od Konina, w najmłod- 

zagłębiu węgla brunat- 
"ego w Polsce trwają roboty 
Lzy budowie trzeciej z kolei 
kopalni. Obliczono, że złoża 
legające tu na powierzchni 
„ 3 tys. ha zawierają ok. 56 

min. ton węgla brunatnego.
Prace nad uruchomieniem 

owej odkrywki oparte zostały 
w całości (chyba po raz pierw 
szy w historii naszego kopal- 
nmtwa) na dokumentacji opra­
cowanej przez polskich inżynie 
rów-projektantów. • Autorami 
Są pracownicy Dolnośląskiego 
Biura Projektów we Wrocła­
wiu. (PAP)

Sześć miesięcy — 6 tys. turystów

Poznań coraz liczniej odwiedzany
Rzadko kto przypuszczałby, 

że Poznań, który zasadniczo 
nie posiada zbyt wielu atrak­
cyjnych obiektów, godnych 
zwiedzenia, cieszy się wielką 
popularnością tak turystów 
krajowych, jak i zagranicz­
nych. Zajmijmy się dzisiaj 
tylko tymi turystami, którzy 
przybywają do Poznania.

Ruch turystyczny można po­
dzielić na kilka klas. Z punk­
tu widzenia gospodarczego (de 
wizy!) interesują nas najbar­
dziej wycieczki zagraniczne. 
Sezon na nie trwa w zasadzie 
od lutego do września. I tak 
do 12 bm. przez Poznań prze­
winęło się aż 5.978 turystów 
zagranicznych (nie licząc goś­
ci targowych), którzy wzięli 
udział w wycieczkach, orga­
nizowanych przez „Orbis”. Pod 
czas gdy w czerwcu br gości­
liśmy 1.676 osób, a w lipcu -— 
1.342 osoby, to w sierpniu 
2.153 osoby. Na liczbę prawie 
6 tys. turystów zagranicznych 
złożyły się grupy z państw:

* ‘Pożyteczną formę 
letnich zorganizowała 

Ld ^Zte^czo^ pracy. Oto w 
z. °^r°dkow w Nowej 

owŻa^ Września zgroma 
które wymagają 

a!^e3 opieki i odzywie- 
stawk^ iak(ł

loninJŻ20”'0 na każdego „ko- 
ped;,,; - °WZ nadzór 2 lekarzy 
touch T°W i G^ona fachowych 

■ Uzieci przybierają na 
iza^n 1 ~ dnia, na dzień zdra- 

coraz lepsze objawy do- 
Na sam°P°czucia.
Pod grupa dziewcząt
Przu le,OWnym parasolem 
leję maskotek, kukie- 
^nine ^.^k. Zajęcie przy­
lega w.^y^^dajace fł^DCz 

k^dku — jedna z zasad 
Wejszej kolonii.

• Zbigniew Grzegorski

Wywiad „Życia Warszawy” z rzecznikiem Generalnej Prokuraiury „1MOR“ rozpoczyna służbę

W sprawie interwencji 
władz prokuratorskich w Częstochowie

Do redakcji wpłynęły enuncjacje kół kościelnych, wśród nich 
Sekretariatu Prymasa, w których zawarte są różne wersje, doty­
czące interwencji władz prokuratorskich w Instytucie Prymasow­
skim w Częstochowie. Krążą również na ten temat, rozpowszech­
niane przez radiostacje zagraniczne, rozmaite plotki i fałsze. 
W związku z tym, przedstawiciel „Życia” zwrócił się do rzeczni­
ka Generalnej Prokuratury, prokuratora Tomasza Majewskiego, 
z prośbą o odpowiedź na kilka pytań:

1. Jaki był bezpośredni powód 
wkroczenia władz prokuratorskich 
do Instytutu?.

— Instytut, wbrew obowią­
zującym przepisom, powielał 
w dużych ilościach wydawnic­
twa, przeznaczone do rozpo­
wszechniania, bez poddania ich 
ocenie Urzędu Kontroli Prasy,

CSR — 1.883 osoby, NRF — 
1.662, Anglii — 331, ZSRR — 
283, Francji — 268, USA —142 
oraz z Bułgarii, NRD, Wiet­
namu, Szwecji, Jugosławii, 
Chin, Austrii, Egiptu, Węgier 
i Brazylii. Ponadto gościliśmy

Bażanty
contra stonka

„Specjał” dla smakoszów, a za­
razem najgłupszy wśród ptaków — 
bażant, bardzo łatwo staje się łu­
pem leśnych drapieżników i sideł 
kłusownika. Ten, cenny dla ło­
wisk ptak, pozbawiony ochrony 
człowieka, wyginął prawie zupeł­
nie.

Bażant jest nieocenionym po­
mocnikiem rolnika: oczyszcza u- 
prawy ze szkodników, a jego przy 
smak stanowi... stonka ziemniacza 
na. Dlatego hodowlą bażantów na 
szeroką skalę powinno zająć się 
Min. Rolnictwa przy współudziale

I Polskiego Związku Łowieckiego.
(ZAP)

Turek zakłada 
wodociągi

W ostatnich dniach rozpo­
częto w Turku budowę sieci 
wodociągowej. W roku bieżą­
cym prace przeprowadzone 
będą na kilku ulicach. Jedno­
cześnie kończy się budowę 
studni głębinowej w odległym 
o 1 km od miasta Muchlinie. 
Inwestycja przewidziana jest 
na dwa lata z tym, że w roku 
przyszłym dalsze ulice otrzy­
mają wodociągi. Tak więc za­
kończyły się pomyślnie wie­
loletnie starania miejscowych 
władz. Inwestycja ta jest sub­
wencjonowana przez władze 
centralne. <kn> 

jak tego wymaga dekret z 
5 VII 1946 r. i rozporządzenie 
Rady Ministrów z 22 IV 1952 
r. Działalność taka jest przez 
prawo zagrożona karą aresztu 
do 1 roku i grzywną do 10.000 
zł.

Nakłady tych wydawnictw 
znajdowały się w Instytucie 

wycieczki Polonii z Usa, Frań 
cji, NRF i Kanady.

Najliczniej odwiedzają nas 
sąsiedzi zza Karpat i Tatr. 
Zwiedzają oni Poznań i spie­
szą się... nad polskie morze. 
Turyści radzieccy pozostają 
w naszym mieście dwa dni, 
w czasie których wstępują rów 
nież do Kórnika i Rogalina,. 
inne grupy turystyczne mają 
w programie ogólne zwiedza­
nie miasta w szczególności na 
szej „Starówki", Palmiarni i 
muzeów pod opieką przewod­
ników PTTK. Polonia amery­
kańska spieszy przede wszy­
stkim do Katedry i do Gniez­
na.

Przez Poznań prowadzą po­
nadto dwa szlaki turystyczne 
autokarowe: Paryż — Moskwa 
i Londyn — Moskwa. Ponad­
to przez nasze miasto przejeż­
dża przeciętnie 300 osób mie­
sięcznie z Polonii. Po jedno­
dniowym pobycie w Poznaniu 
rozjeżdżają się oni dq swych 
rodzin w kraju. Z Czechosło­
wacji bawiło już u nas rów­
nież kilka samochodowych 
grup turystycznych. Wszyscy 
turyści zagraniczni stołują się 
w 80 procentach w „Bazarze”, 
reszta w Domu Turysty i w 
„Rarytasie”. Jak dotychczas, 
zadowoleni oni byli z pobytu 
w naszym mieście, chwaląc 
szczególnie kuchnię i obsługę 
„Bazaru”.

W tym miesiącu spodziewa­
ni sa jeszcze dalsi turyści za­
graniczni: z Czechosłowacji, z 
Anglii, z ZSRR, z Francji, z 
Włoch (pierwsza grupa włos­
ka!), z Polonii amerykań­
skiej, z Jugosławii, z Finlan­
dii. z NRD i z USA.

W stosunku do roku ubieg­
łego notujemy przeszło 3-krot 
ny wzrost napływu turystów 
zagranicznych. W bieżącym se 
zonie bawiło już w Poznaniu 
ok. 200 grup turystycznych 
z 15 państw Europy, Ame­
ryki, Azji i Afryki oraz 
wycieczki Polonii ż USA, Ka­
nady, Francji i NRF.

Wycieczkami turystów zagra 
nicznych opiekuje się również 
Ośrodek Ruchu Turystycznego 
PTTK w Poznaniu. Tak więc 
gościł on już m. in. studencki 
Zespół Pieśni i Tańca z Fran­
cji, który wziął udział w zlo­
cie turystów PTTK — HCP w 
Osowej Górze, dając przy ogni 
sku występ, dalej kolarzy z 
NRD, dzieci bułgarskie itd. 
Spodziewany jest jeszcze przy 
jazd kolarzy szwedzkich, tury 
stów z CSR, z Austrii i z Buł­
garii. Wszyścy goście zachwy 
cali się Poznaniem, a szcze­
gólnie jego okolicą. „Z poby­
tu w Polsce odnieśliśmy naj­
przyjemniejsze wrażenia z 
„miasta zieleni” — Poznania” 
— stwierdzili Studenci fran­
cuscy. A oninia o przewodni­
kach PTTK jest bardzo po­
chlebna. Oto jedna z wypowie 
dzi, zawartych w protokóle 
pobytu w Poznaniu wycieczki 
Polonii amerykańskiej. wpi­
sana przez kierownika wy­
cieczki:

„Jestem z przewodnika za­
dowolony, grupa jeszcze bar­
dziej. Życzymy sobie, aby 
wszyscy tak wywiązywali się 
ze swych obowiązków, jak 
kol. Łącki”.

Poza wycieczkami zagranicz 
nymi ORT obsłużył mszczę b. 
wiele wycieczek krajowych.

Tak więc Poznań należy do- 
najchetniej odwiedzanych 
miast, znajduje się bowiem po 
Warszawie i Krakowie „w czo 
łówce".

Marian YOGEL 

oraz w ulokowanych na tere­
nie klasztoru kioskach, które 
je szeroko rozprowadzały. Wy 
dawnictwą te miały przy tym 
treść nie tylko religijną — 
ale także społeczną i politycz­
ną, godzącą w zasady nasze­
go ustroju i polityl^P władzy 
ludowej. Pisała o tym obszer­
nie prasa, cytując wyjątki z 
licznych broszur.

Władze prokuratorskie wkro­
czyły więc, aby zgodnie z prze 
pisami pra-wa, zająć wydaw­
nictwa w Instytucie i w kio­
skach oraz wstrzymać ich roz-
powszechni anie.

Zresztą przed kilku dniami 
Sekretarz Episkopatu zawiado 
mił władze państwowe, iż in­
stytucjom kościelnym zostaną 
udzielone wytyczne ścisłego 
przestrzegania przepisów pra­
wa. dotyczące wydawania ma­
teriałów’- powielanych, oraz że 
wszelkie urządzenia, służące 
do powielania, zostaną prze­
niesione do pomieszczeń, znaj­
dujących się poza obiektami 
sakralnymi, klasztorami, klau 
żurami itp.

Wszelkie wiec próby kwestio 
nawania legalności postępowa 
nia władz prokuratorskich są 
najzupełniej bezpodstawnie.

2. Czy władze kościelne były 
uprzedzane o obowiązku poddawa­
nia tych wydawnictw kontroli?

— Prawo nasze jest jasne. 
Dekret i rozporządzenie, o 
którym była wyżej mowa, są 
ogłoszone w „Dzienniku U- 
staw” i nie mogły nie być zna 
ne władzom kościelnym. Wszy 
stkie instytucje wydawnicze o- 
raz wszyscy, zajmujący się ja­
kąkolwiek działalnością wy­
dawniczą, wiedzą o tym obo­
wiązku i przestrzegają go. Po­
za tym, aby uniknąć wszelkich 
nieporozumień, władze pań­
stwowe za-wczasu zwróciły u- 
wagę kierownikom Instytutu 
Prymasowskiego na koniecz­
ność przestrzegania przepisów 
prawa. W dniu 13 V 1958 r„ 
prokurator katowicki przybył 
do Instytutu, aby uprzedzić o 
stanowisku władz. Niezależnie 
od tego, uprzedzono Episkopat 
o skutkach niestosowania się 
do zarządzeń władz.

Można więc stwierdzić, że 
władze kościelne wykazywały 
w tej sprawie nieuzasadniony 
upór. Na tak jaskrawe łama­
nie prawa nie może zgodzić 
się władza żadnego państwa 
na świecie i w tej sytuacji 
musiały być wszczęte kroki, 
przewidziane przez prawo.

3. Redakcji naszego pisma zna­
ne są enuncjacje władz kościel­
nych, które twierdzą, iż w czasie 
rewizji naruszona została prawo­
rządność. Prosilibyśmy o informa­
cje'na ten temat.

— Prokuraturze, oczywiście, 
znane są krążące na ten temat 
plotki i treść enuncjacji władz 
kościelnych.

W plotkach mówiono, że za­
brano skarb zakonu, cały ma­
jątek Instytutu, że znieważo­
no Cudowny Obraz itd. Wszy­
stko to jest oczywistym fał­
szem.

Rewizja odbyła się w sie­
dzibie Instytutu i miała o-

(Ciąg dalszy na str. 4)

650-lecie Lidzbarka- W ai mińskiego

W czasie uroczystości zakończenia obchodów 650-lecia 
Lidzbarka — w obecności tysięcy osób odbyła się insce­
nizacja nadania, praw miejskich temu historycznemu 
miasteczku, a w starym zamku — siedzibie dawnych 
biskupów polskich — uroczysta sesja Powiatowej Rady 

Narodowej.
Na zdjęciu: „Posłowie królewscy” na dziedzińcu zamku.

CAF — Fot. Seko

Instytut Marski w Gdańsku objął w posiadanie własny, 
nowy statek pełnomorski. Dokumentację statku opraco­
wało Biuro Konstrukcyjne Taboru Morskiego, zbudo­
wała statek Gdyńska Stocznia Remontowa, a całe przed­
sięwzięcie stało się realne dzięki wydatnej pomocy Mi­
nisterstwa Żeglugi. Statek, który otrzymał nazwę 
„IMOR” jest pierwszą tego rodzaju jednostką w kraju. 
Obok nowoczesnych urządzeń nawigacyjnych, statek 
posiada szereg aparatów i instrumentów naukowych, 
między innymi jedyne w kraju nowoczesne falografy, 
prądomierze, przyrządy do pobierania próbek z dna 
morskiego, echosondy, sondę rdzeniową, aparaty płetwo­

nurkowe oraz telewizor podwodny.
Na zdjęciu: „IMOR” przy nabrzeżu motławskim w 

Gdańsku.
CAF — Fot. Kosycarz

Dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem W)
117 ielka noclegarnia tury- 

styczna w Starym Smo 
kowcu w Słowackich Ta­
trach jest (jak każdej no­
cy) idealnie wypełniona. To 
warzystwo istotnie między­
narodowe, tak iż nawet ro­
dzimi Słowacy narzekają 
na brak miejsca dla siebie. 
Leje za oknami, aż strach. 
Deszcz ścieka z dziurawej 
rynny na blaszany dach ga 
neczku i czyni hałas nie­
możliwy. Swoją drogą jego 
monotonia układa mi się w 
kołysankę i po kilkunastu 
minutach już śpię. Bogać 
tam! Budzi mnie jakaś po­
tworna seria detonacji, ni­
by strzelanina, niby salwy 
karabinu maszynowego. 
Coś się za oknami dzieje... 
Po chwili wyjaśnia się noc­
na zagadka oto na pobli­
skim stadionie biją w za­
chmurzone nocne niebo ra­
kiety i ognie sztuczne na 
cześć zaczętego właśnie fil­
mowego festiwalu. Nie je­
stem krzywy za przerwany 
sen. Mam przyjemność po­
nownego usypiania. Sni mi 
się pogoda na przyszły 
dzień.

Rzeczywiście widzę wczes 
nego poranka złote plamy 
słońca na podłodze nocle­
gami, która już także oży­
ła. Uporawszy się migiem 
z myciem i naprędce skle­
conym. śniadaniem — wy­
jeżdżam elektrycznym tram 

wajem do Szczyrbskiego, 
aby tam nieco połazić w 
cieniu modrzewi. Tak so­
bie jednak układam plan, 
by wrócić na wieczór do 
Smokowca, na drugie przed 
stawienie filmowego festi­
walu. Mają grać na pano­
ramicznym ekranie pod go 
lym niebem wielki fresk 
radziecki o „Hji Muromcu”.

Co było tego dnia nad 
Szczyrbskim Jeziorem — to 
do „Notatek” nie należy. 
Mając zawczasu kupiony 
bilet do „kina”, zabieram ze 
sobą z noclegami ciepły 
koc. Bo chociaż nie jestem 
ułomkiem, ale dwie godzi­
ny nocnego siedzenia pod 
gwiazdami to nie fraszka! 
Niech więc chociaż będzie 
ciepło.

Jeszcze dość widno. Sta­
dion jest olbrzymi i powoli 
zapełnia, się ludźmi. Grają 
w megafonie doskonale wy­
konaną muzykę dętej orkie 
stry a co chwila spiker w 
bardzo miły, dowcipny i 
bezpośredni sposob po sło­
wacku zagaduje publicz­
ność. Ogłasza, że za chwilę 
zjawią się ludowe zespoły 
z pobliskiej osady „Świt” 
i będą śpiewały oraz grały 
„Liptowskie tańce”. Rzeczy 
wiście były bardzo intere­
sujące i mogłyby mieć w 
Poznaniu wielkie powodze­
nie.

Ale czas na film. Wcho­
dzi na estradę grupka go­
spodarzy — Słowaków i kil 
ka osób z grona filmowych 
artystów radzieckich, gra­
jących właśnie w tym fil­
mie. Mówi wysoki aktor 
(bardzo dowcipnie), przema 
wia i żeńska przedstawiciel 
ka Dziesiątej Muzy. W hu­
raganie oklasków schodzą 
z estrady i zaczyna się baj­
ka filmowa. Jakaż koloro­
wa, jakaż pouczająca! Jest 
i koń z cudownymi własno­
ściami, jest sam Ilja Muro- 
miec, śiłacz nad siłacze, lu­
dowy bohater, który ocalił 
Kijów od mongolskiego na­
jazdu tak temu dawno, że 
„aż nieprawda”; są hordy 
mongolskie, jest trzygłowy 
smok, ziejący ogniem z 
trzech paszczy. Jest i boha­
terstwo, a także miła na­
szemu sercu nuta miłości 
dla rodzinnej ziemi.

A nad ekranem z radziec­
kim filmem świecą słowac­
kie tatrzańskie gwiazdy. 
Tkwi tam wysoko Wielka 
Niedźwiedzico, jest i Polar­
na... Po jej kierunku ślę po­
przez Tatry pozdrowienie 
Poznaniowi.



)
Spotkanie na „najniższym szczeblu”

cpfńLMKÓW W GORĄCY CZAS ŻNIW
Dymisja ducha

W „Glosie” opublikowa­
no uchwałę SFOS w sprawie 
Tysiąclecia, która budzi du 
żo niepokoju, bo cytuję: 
„Cały naród buduje inwesty 
cje Tysiąclecia...” Wawel, 
Zamek Królewski w War­
szawie, Pole Grunwaldzkie, 
Zamek Piastowski w Szcze­
cinie i in. Zapomniano wy­
mienić Poznań i Wielkopol­
ską. Zamek Królewski w 
Warszawie może obchodzić 
w najlepszymi razie Cztery- 
stolecie, a niektóre miasta 
wielkopolskie Tysiącpięćset 
locie czy Tysiącosiemset- 
lecie. Według opinii Rady 
Głównej SFOS powinien 
Poznań, najstarsza stolica 
Polski, ustąpić pierwszeń­
stwa najmłodszej stolicy. 
Poznań wprawdzie obudził 
władze centralne, przypo­
minając o konieczności 
przygotowań do obchodu 
Tysiąclecia, ale Poznańmo- 
że poczekać, bo to prowin­
cja. W Poznaniu, według tej 
opinii, nie ma potrzeby od­
budowy, czy rekonstrukcji 
grodu z X wieku, odbudo­
wy zamku, nie trzeba od­
budowy grodu w Lednicy, 
czy Gnieźnie, bo to daleka 
prowincja...

Mówi się dużo o decen­
tralizacji, ale duch 'centra­
lizacji jest nieśmiertelny.

fAroga do Ryżyna prowadzi 
wśród malowniczych 

wzgórz i dolin, w których bły 
szczą w słońcu lustra jezior 
i większych stawów. Na po­
lach wre praca przy zbiorach. 
Na horyzoncie jak okiem gięg- 
nąć wyrastają stogi żyta, 
mnóstwo stogów. Widomy 
znak dobrych urodzajów. Zjeż 
dżamy z głównej szosy na poi 
ną drogę i po chwili tablica 
informuje, że jesteśmy na 
miejscu. Ryżyn w powuecie 
międzychodzkim to nieduża 
wioska, zamieszkała przez 40

lu. Teraz rolnik spokojnie zbie 
ra wszystko, potem dopiero 
młóci i realizuje dostawy.

— Lepiej i łatwiej się teraz 
gospodaruje — powiada soł­
tys. — Stwierdzają to wszy­
scy zgodnie. Nie było też w 
naszej wsi trudności z wyko 
nywaniem planów, z płace­
niem podatków. Ani w ze­
szłym roku, ani teraz. Mamy 
we wsi dwa kupione przez gos 
podarzy traktory, mamy 9 
snopowiązałek. Traktory są in 
dywidualną własnością, a sno- 
powiązałki spółkowe. Należy

si mają we wsi 7 motocykli. 
Mechanizacja, jak widzicie, na 
całego.

— Na jakie trudności napo­
tyka pan w swej pracy?

— To dla mnie nie pierw­
szyzna. Sołtysuję w Ryżynie 
od 1947 roku. Ma się trochę 
doświadczenia. Jestem rad­
nym powiatowym, a to poma­
ga, bo widzi się różne proble­
my wsi trochę szerzej niż z 

■własnego podwórka. Nie 
chciałem początkowo przyjąć 
sołectwa, mówiłem żeby po­
pracowali młodsi. Ale nikt

Ignacy Kaczmarek 
Poznań

’ Szlachetne uniesienie au 
tora — o tyle usprawiedli­
wione, że w cytowanej in­
formacji nie zamieściliśmy 
spisu subwencjonowanych 
centralnie inwestycji w 
Wielkopolsce — minie w 

; niedzielę. W dodatku ty- 
( godniowym „Nowy Świat” 
) zamieszczamy bowiem ar- 
j tykuł pt. „Wielkopolska z 
1 pozycji centralnej”. Z niego 
j to czytelnicy dowiedzą się, 
1 jakie obiekty będą odnawia 
i ne czy budowane ze skła- 
) dek SFOS w Wielkopolsce. 
( Więc jednak duch centra- 
f lizmu nie jest aż tak nie- 
I śmiertelny.

Jak tynkować 
to tynkować

Czytałem niedawno w 
„Przekroju”, że malarze, od 
nawiający budynek amba­
sady rumuńskiej w Warsza 
wie, w zapale pracy poma­
lowali na zielono cenne za­
bytki — wazy rzymskie, 
zdobiące klomby w ogro­
dzie rumuńskiej placówki 
dyplomatycznej.

Poznań nie pozwolił się 
pod tym względem wyprze­
dzić Warszawie, dokonując 

( wcześniej podobnego wy- 
‘ czynu przez otynkowanie 
' lwów i postaci granito­

wych stojących przed fron­
tonem Opery. Kto nie wie­
rzy, niech się przekona! W 

; związku z tym słyszałem 
cierpką uwagę pewnego 
cudzoziemca w czasie Tar­
gów. Oby tylko zapomniał 
o tym napisać w reportażu 

\ z Poznania!
Od kiedy to, Panie Redak 

torze, tynkuje się pomniki 
I choćby granitowe?

Jak tynkować, to tynko­
wać

mgr Józef Michalski
, Chojnice

■ Malutkie sprostowanie: 
Ani fronton teatru ani tym 
bardziej lwy strzegące wej 
ścia nie były tynkowane 
lecz czyszczone gorącym 
piaskiem wyrzucanym ze 
specjalnej maszyny pod 
wielkim ciśnieniem. Czysz 
czenie odbywało się ze 

; względu na „łatki" tworzą­
ce na ścianach i kolumnach 
groteskową pstrokaciznę. 
Dla pocieszenia dodajemy, 

| że za kilka lat wróci na 
j granitowe pomniki „patyna 
) wieków”.

rodzin, w tym 22 — właści­
cieli pełnorolnych gospo­
darstw.

Dowiadujemy się tych szcze 
gółów mimochodem, od roz­
mownej babci pilnującej przy 
drodze stadka gęsi. Pytamy o 
mieszkanie sołtysa. Babcia 
wskazuje przed siebie, na ko­
niec wsi, przy wiatraku dziś 
już nieczynnym:

— O, Stefek Górny, to za­
wołany gospodarz. Był u nas 
sołtysem, potem zrobili z nie­
go pełnomocnika. Ale jest zno 
wu sołtysem. Jedżcie do nie­
go, jedżcie...

Wszedłem w obejście gospo 
darskie, witany ujadaniem 
psów. Z domu wyszedł chyba 
50-letni mężczyzna. Dowie­
dziawszy się czego sobie ży­
czę pokręcił głową:

— Tyle teraz roboty przy 
zbiorach...

— Ja właśnie na temat po­
gody i żniw. Jak przebiegają 
w tym roku?

— Powiedzmy raczej, jak 
przebiegały — dał się wciąg­
nąć w rozmowę sołtys — bo 
już kończymy. Cóż, trudno­
ści ze sprzętem polegały na 
tym, że sporo żyta musieliśmy 
żąć kosami. Ale zbiory są 
dobre. Spodziewamy się 18 
kwintali żyta i 20 kwintali 
pszenicy z hektara. Mówię na 
oko, bo nikt jeszcze nie młó­
cił.

I tak prawie wbrew woli 
Stefana Górnego rozpoczęła 
się rozmowa na temat życia 
wsi. Tak, tak, kiedyś młóciło 
się wprost ze styg i odwoziło 
mokre zboże do magazynów. 
Tam się nieraz psuło, a nie 
zebrane czasem i gniło na po

do nich po 2 lub 3 gospoda­
rzy. Reszta posiada żniwiar- 
ki-śmigłówki i kosiarki. Młod

Niechętnym okiem przyjął 
nas sołtysio Ryżynie, p. Ste­
fan Górny, ale po przełama­
niu pierwszych lodow roz­

gadał się na dobre.
Fot. K. Przychodzki

Wywiad „Życia Warszawy44 
z rzecznikiem Generalnej Prokuratury

(Dokończenie ze str. 3) 

kreślony cel: zajęcie i zabez­
pieczenie druków i urządzeń 
do powielania tak, jak to zo­
stało podane w komunikacie 
Generalnej Prokuratury.

W enuncjacjach władz ko­
ścielnych również wysuwano 
niezgodne z prawdą twierdze­
nia, że zabrano cały majątek 
Instytutu, że naruszono prawo 
rządność podczas interwencji 
władz prokuratorskich itd. 
Władze kościelne zapewne o- 
parły się w tych enuncjacjach 
na informacji o. Mariana Ko- 
siaka, doradcy Generała Żako 
nu, który złożył pisemne o- 
świadczenie o naruszeniu pra­
worządności w czasie rewizji.

Wobec tego, Generalna Pro­
kuratura sama postanowiła 
przesłuchać wszystkich obec­
nych przy rewizji zakonników 
oraz świeckich pracowników 
Instytutu, poza tym, zaprosiła 
o. Władysława Marcinkiewi­
cza, sekretarza generalnego 
zakonu, który podpisał skargę 
na rzekome niepraworządno- 
ści, aby był przy tych przesłu­
chaniach obecny. W czasie roz 
mowy z prokuratorem w dniu 
5 VIII 1958 r., o. Kosiak nie 
potwierdził żadnego zarzutu ze 
swojego poprzedniego oświad­
czenia. Okazało się, że będąc 
przy rewizji, sam nie widział 
żadnych naruszeń prawa, a o- 
świadczenie napisał bez żad­
nego sprawdzenia, rzeAomona 
podstawie opowiadań osób — 
których nie potrafił wskazać. 
Obecnie o. Kosiak oświadczył: 
„Nie chcę brać odpowiedzial­
ności za prawdziwość, tzn. 
zgodność ze stanem faktycz­
nym wszystkich opisanych 
przeze mnie okoliczności”. Po 
dokładnym sprawdzeniu, oka­
zało się następnie, że zarzuty 
nie znalazły w ogóle potwier­
dzenia.

W świetle faktów stwier­
dzić należy z całą stanowczo­
ścią:

1. zajęte zostały jedynie wy 
dawnictwa oraz rzeczy, mają­

ce z nimi związek (dokumen­
tacja, 2 maszyny do pisania). 
Wszystko to opisano w formal 
nym protokole. Z rzeczy zaję­
tych i opisanych, powielacze 
pozostawiono na miejscu pod 
dozorem pracowników Instytu 
tu, a inne przedmioty zabra­
no;

2. Niektórzy pracownicy In­
stytutu, kiosków oraz zakon­
nicy próbowali przeszkodzić le 
galnym czynnościom władzy i 
podburzyć gromadzących się 
na dziedzińcu ludzi. W celu 
przeszkodzenia przedstawicie­
lom władzy w spełnianiu ich 
obowiązków, bramy zostały 
zamknięte przez ludzi, znajdu 
jących się na dziedzińcu, a we 
wszystkich pomieszczeniach 
wyłączono światło. Biskup Go 
liński i o. Kosiak, doradca Ge­
nerała Zakonu, oświadczyli, że 
nie potrafią tłumu uspokoić. 
W tych warunkach zaszła ko­
nieczność wezwania z miasta 
MO, dla umożliwienia zakoń­
czenia w tym dniu czynności 
władz. Wezwana MO przybyła 
w liczbie 18 osób i usunęła lu­
dzi z dziedzińca. Ponieważ 
czynności władz w tym dniu 
nie mogły być całkowicie za­
kończone z powodu późnej go- 
dzitiy i braku światła, dokoń­
czenie ich nastąpiło w dniu 
23 VII 1958 r., już bez żad­
nych przeszkód.

Wszystko, co się poza tym 
opowiada, jest fałszem.

Jest więc nieprawdą, że pro 
kurator wszedł do Instytutu 
siłą. Zaprzeczył temu pracow­
nik Instytutu, ob. Leżański, 
wobec którego miano rzeko­
mo użyć przemocy. Nieprawdą 
jest, że MO wywmziła ludzi a u 
tami itd.

Władze kościelne, rozgłasza 
jąc swoje oświadczenia, nie 
sprawdziły faktów, co zupeł­
nie łatwo mogły uczynić, po­
nieważ wszyscy świadkowie 
byli przecież na miejscu. Tyl­
ko brak poczucia odpowiedział 
ności społecznej mógł podyk- 
tować tego rodzaju postępowa 
nie.

się nie kwapił, więc przyją­
łem. Ktoś musi przecież pra­
cować społecznie, nie? Pracy 
trochę jest. Inkaso podatków 
i składek ubezpieczeniowych 
— na ogół nie ma z tym kło­
potów. jeden tylko gospodarz, 
a raczej gospodyni — wdowa, 
nie dociąga do poziomu. Le­
nistwo i brak zaradności mo­
im zdaniem. Dla ułatwienia 
sobie życia i pracy zamierza­
my w tym roku ulepszyć dro 
gi. Sprowadzamy 28 wagonów 
żużla, nawieźliśmy już kamie 
nia polnego. Przez wieś prze­
prowadzimy bruk, drogi do 
Sierakowa i Chrzypska umoc- 
nimy żużlem. Wspólnym wy­
siłkiem zmeliorowaliśmy łą­
ki, budujemy świetlicę. Jak 
na jeden rok to wystarczy. Z 
funduszu gromadzkiego otrzy 
mujemy na te inwestycje 35 
tys. złotych.

— Przyznać, trzeba, że jak 
na małą wieś •— to istotnie 
wystarczy w jednym roku. A 
jak tu u was z hodowlą in­
wentarza? Wiadomo przecież, 
że gospodarstwa bez...

— W tej dziedzinie nie jest 
wcale źle — przerywa mi soł­
tys — na 245 hektarów ogól­
nego obszaru mamy we wsi 
178 sztuk bydła i 275 sztuk 
trzody chlewnej. Rekord — 
nie rekord, ale wystarczy, aby 
dobrze nawozić ziemię obor­
nikiem. Przy tym nie ma te­
raz ograniczeń w kupnie na­
wozów sztucznych. Nasi rolni­
cy przekonali się ostatecznie 
do saletry amonowej, stoso­
wanie której przyniosło nam 
w tym roku bardzo dobre wy 
niki.

— Ostatnio została pod­
wyższona cena na żyto z obo­
wiązkowych dostaw. Jak przy 
jęliście tutaj tę podwyżkę i 
czy ona wyrównuje wam kosz 
ty własne produkcji?

— U nas chyba wyrównuje, 
bo im praca więcej zmecha­
nizowana, tym koszty niższe. 
A u nas — jak mówiłem — z 
mechanizacja nie najgorzej. 
Podwyżka została więc przy­
jęta z zadowoleniem. Bo na 
ogół rozumiemy, że państwo 
nie może nas jeszcze zwolnić 
z obowiązku dostaw.

Pogawędziliśmy jeszcze o 
tym i owym, zrobiliśmy „fot­
kę” i pożegnaliśmy sympa­
tycznego przedstawiciela naj­
niższej instancji władzy ludo­
wej...

ojeżdżam jakoś do promu 
w Dębnie, pod Orzecho- 

wem. Na drugim brzegu stoi 
także rowerzysta i cierpliwie 
czeka na pojawienie się 
zbawcy — przewoźnika a 
zbawcy nie widać. Konsta­
tuję to raz jeszcze, czując jak 
po grzbiecie spływa mi stru­
żka deszczówki. Nieprzema­
kalny rzekomo płaszcz nie wy 
trzymał kilkugodzinnego i 
wcale niewybrednego psotnika 
— deszczu, który już od rana 
pśuł mi humor i... marszrutę. 
Koniecznie przecież chciałem
do Poznania 
werze...

Ale om i 
jadą łódką 
brzegu, już

dojechać na ro-

przewoźnik. Już 
z tamtej strony 
przepływam tąż

łódką Wartę i już pytam o 
drogę na Nowe Miasto.

— Jest ścieżka przez las, —
powiada Za "wsią będzie
krzyżówka i łapa z napisem 
Kozia Wolica. Tam pan skrę­
cisz w las...

Krzyżówka była, uciążliwy 
podjazd pod górę także. Był 
wiatr przeciwny i siekący bez 
przerwy deszcz. Tylko .owej 
„łapy” z Kozią Wolicą ni rusz 
znaleźć nie mogłem.

Trzy kilometry dalej była 
„łapa’1 z napisem „Września 
—34 k.m“ i druga — „Jarocin 
— 12 km.” Nie trudno się do­
myślić, że wybrałem Jarocin, 
tym bardziej, że wiatr (i asfalt) 
sprzyjał. A w Jarocinie jest 
dworzec, z dworca odchodzą 
pociągi w kierunku Pozna­
nia. Dalej — już wiecie.

Tego dnia jednak do dziś

— Nie. To Warenka. Pauli- 
nów jest tam.

Tu wskazał w stronę, z któ­
rej byłem łaskaw przyjechać.

— A daleko to jeszcze? 
— spytałem niewinnie.

A— będzie z pięć kilome­
trów.

Tak to trzeba było zupełnie 
nieprzewidzianie „dorobić” 10 
km...

Nie zawsze jednak mapa 
była winna.

W Kole spostrzegłem za 
miastem ruiny zamku. Na 
łęgach właśnie jakiś starszy 
mężczyzna pasł krowę.

— To zamek widać? — spy. 
tałem.

— A zamek — odparł fleg­
matycznie i nieco wyniośle, 
jakby chciał wyrazić swe po­
litowanie dla łysiejącego męż­
czyzny w krótkich portkach, 
który w dodatku pyta o po­
wszechnie znane rzeczy.

— Dojdę tym wałem?
— O, nie. Musi iść wałem 

po drugim brzegu.
Poszedłem. Po 10 minutach 

marszu, zapatrzony dość po­
dejrzliwie na bieg rzeki i ów 
zamek, pytam kobiety — sta­
ruszki, pasącej dla odmiany 
kozę:

— Dojdę tędy do tego zam­
ku?

— Eee, gdzie tam! Trzeba 
tamtym brzegiem.

— A mnie powiedzieli, że
tym...

— Szudrowali! orzekła

odżałować
Przygód 

Wszystkie 
jak wyżej

nie mogę.
zresztą było więcej, 
niemal z winy — 
— zwykłej turysty-

cznej mapy. Ot na przykład 
od Kozubowa, po przeprawie 
również promem (choć na ma­
pie był most), ruszyłem tra­
są. która miała wieźć przez 
wioskę o krwawej nazwie Po- 
soka. dalej przez Paulinów. 
Sacały, Koźmin w kierunku 
Koła. Żadnej z tych miejsco­
wości, z wyjątkiem Koła, moja 
mapa „nie przewidywała'1. To 
też, gdy po interesującej jeź- 
dzie leśnymi ścieżynami do­
tarłem wreszcie do jakichś do­
mostw i spytałem czy to Pau­
linów — zapytany gospodarz 
odrzekł:

krótko kobiecinka nie mrug­
nąwszy okiem.

Miała rację. Trzeba było 
tamtym. Inna rzecz, że ruiny 
malowniczo przeglądały się 
w spokojnym nurcie Warty. Z 
tamtego brzegu tego odbicia 
nie zobaczyłbym.

Ale... niczego nie należy ża­
łować. Ta zasada przydatna 
jest ponoć nie tylko na urlo­
powej wędrówce. Poza tym 
— czyż nie jest przyjemnie 
włóczyć się, kluczyć, nawet 
błądzić ze świadomością, że 
właściwie nigdzie człowiekowi 
się nie spieszy, że nic dzisiaj 
nie musi poza wyszukaniem 
dogodnego miejsca na rozbicie 
namiotu?

A może to jakieś atawisty­
czne ciągoty?

Młodzież sięga po naukowe laury
OD WARSZAWSKIEGO PRZEDSTAWICIELA „GŁOSU"
Związek Młodzieży Socjali­

stycznej liczebnie nic jest po­
tęgą — główny jego atut w 
bieżącej działalności i zamie­
rzeniach na przyszłość stano­
wią, obok założeń ideowych 
— tendencje rozwojowe orga 
nizacji, obserwowane zarów­
no w środowiskach młodzie­
ży warszawskiej, jak też w 
wielu innych miastach, woje­
wództwach i powiatach. W ro 
ku bieżącym w całym kraju 
powstało ponad 3.009 nowych 
grup terenowych ZMS z licz­
bą około 70.000 członków- Naj 
większy wzrost wykazuje w 
tym roku organizacja na Gór­
nym Śląsku, na drugim miej­
scu idzie Poznań i wojewódz­
two poznańskie, gdzie w cią­
gu ostatnich miesięcy liczba 
członków ZMS uległa podwo­
jeniu.

Te uwidaczniające się na

cia Towarzystwo Młodych Hu 
manistów. Towarzystwo obej­
mować będzie swoim zasię­
giem młodych pracowników 
nauki, marksistów oraz koła 
młodzieży akademickiej i po- 
zaakademickiej, związane z 
lewicowym ruchem społecz­
nym i intelektualnym. Człon­
ków swych Towarzystwo sku­
piać będzie w sekcjach’ filo­
zofii, socjologii, psychologii, 
pedagogiki, historii polski, li­
teratury pięknej, ekonomii po 
litycznej, sztuki, ewentualnie
jeszcze innych, u 
od przyszłego skłd<

w zależności
du l osobowe 

go Towarzystwa.
Zadaniem Tow. Młodych Hu 

manistó.w będzie, oprócz pro­
wadzenia dyskusji, urządza­
nie spotkań i konferencji nau 
kowych — również publikowa 
nie dorobku młodej kadry nau 

, . . , . - , kowej z zakresu humanistyki,codzien tendencje rozwojowe / . , •
młodym przywódcom Rziałalność . Towarzystwa 

mieć będzie niewątpliwie duży 
■wpływ na pobudzenie aktyw­
ności młodzieży w ruchu

Czymże mam zakończyć te 
wyrywkowe wspomnienia z 
siedmiodniowej wędrówki szo­
sami, drogami, traktami 1 
ścieżkami?

Może wspomnieniem o No* 
wym Lądzie, o którym różne 
dykteryjki krążą a propos 
pewnego spływu kajakowego 
i' słuchaczy seminarium du­
chownego, które w tymże 
dzie się mieści? Może o DzP' 
łoszynie, czy Pajęcznie, gdzie 
stodoły cnych miesz- 
c z a n uszeregowane są 
jedna koło drugiej — u wJaZ' 
du do miasta? .

A może o tym młodym en 
paku z Borku, który późny 
wieczorem przyszedł pod,1*10 
ją „pałatkę” pogwarzyć 
swych zamiarach? Wybie 
się rowerem do Zakopanego-

Myślę, że najlepiej zak°n^ 
czyć uśmiechem, jaki PrzJ 
wołała na moje usta rozmoy' 
dwu uczennic kromołowsK 
szkoły (już wiecie — tuz 
tej szkoły wypływa dru^ 
źródło Warty), gdym odpoc .

każą 
ZMS 
coraz 
ności 
łyby

szukać coraz nowych i 
lepszych form działał - 

— takich form, które da 
efekt nie tylko organi-

wał w cieniu drzew. .
— On jest z Ameryki 

twierdziła stanowczo 
sądząc s<nadź z mego wygl$ 
Miałem na sobie krótkie sP 

koszulkę nieco kWdenki i 
cistą.

zacyjny, wpływający na przy 
wiązanie młodzieży do swej 
ideowej organizacji, ale i spo­
łeczny, mający znaczenie np. 
dla rozwoju myśli twórczej i 
pogłębienia wiedzy przyszłych 
kadr specjalistów.

Komitet Centralny ZMS po
stanowił nowym rokiem
akademickim powołać do ży-

umysłcwym, na podniesienie 
jej wiedzy i poziomu ideolo­
gicznego, pogłębienie świato­
poglądu, a także na wyrobie­
nie zamiłowania do samodziel 
nej i zespołowej pracy nauko 
wej.

Śmiałe, ambitne to zamierzę 
nie — oby powiodło się jak 
najlepiej.

K. RZEMIENIECKI

głupia! _ skarciła— Et, głupia! — 
druga — Z Ameryki i na
werze? . ze

Argument był zupełnie P 
konywający. Obydwie z1^nie 
nie przestały zwracać na n 
uwagę.

Jak to dobrze! f
Henryk RUDZKĄ

Tak w Lądzie w wodzie PT~ 
gląda się Md-



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy, robotników, 6 blacharzy, 
4 dekarzy, 6 zdunów i 10 płytkarzy przyjmie ćb 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­
niu, ul- Droga Dębińska 3h. Warunki płac we- 
dlug obowiązujących stawek w budownictwie, 
murarze, zduni, dekarze i płytkarze od 1.200— 
2.800 zł, robotnicy niekwalifikowani od 900— 
1.800 zł miesięcznie. Hotelu robotniczego przed­
siębiorstwo nie posiada. Zgłoszenia: pokój 11.

K3766

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCO W 
W MOSINIE

WZYWA
WSZYSTKICH SWOICH CZŁONKÓW 

do odebrania należności z podziału czystej nad­
wyżki bilansowej za rok 1956 i poprzednie w ter­
minie d ; dnia 15 września 1858 r. Nie odebrane 
i nie wycofane w określonym terminie należności 

i udziały zostaną wpisane na fundusz zasobowy 
PSS, a członkowie nie będą mogli po tym ter-
minie wnosić żadnych pretensji. K4881

Lekarskie

Ogrodnika z praktyką najchętniej kawalera, 
1 opiekuna nocnego oraz 2 robotników do prac 
murarskich i betoniarskich zatrudni Państwo­
wy Młodzieżowy Zakład Wychowawczy w Owiń 
skach, pow. Poznań. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu wzgl. korespondencyjnie.

24413g

Stosownie do art. 71 ust. o spółdzielniach podaje 
się do wiadomości, że spółdzienia produkcyjna 

pod nazwą:
ROLNICZE ZRZESZENIE SPÓŁDZIELCZE

W KOSOWIE, powiat Gniezno 
została dwiema uchwałami walnego zebrania
członków spółdzielni rozwiązana

W STAN LIKWIDACJI
przeszła

Kierownika robót, każdą ilość murarzy, cieśli, 
blacharzy, dekarzy, malarzy, zdunów, płytkarzy, 
szklarza oraz robotników budowlanych przyjmie 
do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, ulica Droga Dębińska 3b. Warunki płac 
według obowiązujących stawek w budowni­
ctwie: robotnicy kwalifikowani od 1.200—2.800 
zł, robotnicy niekwalifikowani od 900—1.800 zł 
fniesięcznie. Hotelu robotniczego przedsiębior­
stwo nie posiada. Zgłoszenia: pokój 11. K4835

Wzywa się wszystkich wierzycieli spółdzielni,
aby najpóźniej ciągu 6 miesięcy zgłosili
swoje pretensje pod adresem spółdzielni. 23714g

SPÓŁDZ. PRACY WYROBÓV7 METALOWYCH 
„POKÓJ” 

POZNAN, ulica Łacina 6 (Rataje) 

OGŁASZA KONKURS
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Powidzu, pow. Gniezno przyjmie zaraz kie­
rownika gospody posiadającego odpowiednie 
kwalifikacje względnie praktykę. Płaca 1.300 zł 
i 10 proc, premii. Pracownika biurowego na sta­
nowisko kontysty z ukończoną szkołą han­
dlową. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego. Głównego księgowego o odpowiednich 
kwalifikacjach i co najmniej 2-letnią praktyką 
w pionie spółdzielczym względnie instyt. po- 
krewn. Płaca według układu zbiorowego. K4653

na:

KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI
o wysokich kwalifikacjach wr zakresie produkcji 
metalowej (galanteria) i znajomości zagadnień 
spółdzielczości pracy. Wymagana co najmniej
4-letnia praktyka na tym stanowisku. K4624

DYREKCJA GŁOGOWSKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

W GŁOGOWIE

li) ślusarzy maszyn, oraz 5 robotników fizycz­
nych do odlewni w Antoninku zatrudni Spół­
dzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Modelar­
skich w Poznaniu, ulica Grunwaldzka 81. Wa­
runki płacy według stawek obowiązujących w

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

dyrektora technicznego.

spółdzielczości. K4656
Murarzy, cieśli, betoniarzy, robotników budow­
lanych przyjmie zaraz do pracy na terenie mia­
sta Poznania Przedsiębiorstwo Budownictwa In­
dywidualnego, Przedsiębiorstwa Państwwe, 
Poznań, ul. Jerzego 13. Płaca akordowa według 
stawek w budownictwie. Dla zamiejscowych 
kwatery zapewnione. 23722g

Warunki przyjęcia: wyższe wykształcenie tech­
niczne i 5 lat praktyki na stanowisku technicz­
nym lub średnie wykształcenie i 8 lat praktyki 
na stanowisku technicznym.

Wynagrodzenie miesięczne 3.000 zł + premia 
regulaminowa.

Osobiste zgłoszenia lub oferty listowne przyj­
muje się pod adresem przedsiębiorstwa: Głogów, 
ul. Świerczewskiego 9b.

K4609

Malarzy do prac na terenie m. Poznania przyj­
mie zaraz Politechnika Poznańska. Warunki 
płacy i pracy do omówienia w Sekcji Spraw 
Osobowych, Politechniki Poznańskiej, Poznań.

poznańskie przedsiębiorstwo 
BUDOWLANE NR 2

W POZNANIU, Plac Wolności nr 14
zaprasza do

Plac Curie-Skłodowskiej 5. K4666
Magazyniera branży wodno - kanalizacyjnej 
i c. o. zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 2C. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra-
cy w budownictwie. K4672
Dyrekcja Zakładu Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego „Kotlin” w’ Kotlinie przyjmie do 
pracy magistra chemii na kierownicze stano­
wisko. Wymagana co najmniej 5-letnia prakty­
ka. Oferty prosimy składać pod adresem: Za­
kład Przetwórstwa Owocowo-Warzywny „Ko­
tlin” w Kotlinie, pow. Jarocin. K4673

ZŁOŻENIA OFERTY
na wykonanie robót elektrycznych w z.kresie 
kapitalnego remontu w Slusarni na Bazie Mat.

Usługowej na Malcie.
Termin wykonania: 15 września 1958 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne — w ciągu 3 
dni od daty ogłoszenia w Poznańskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym nr 2, Poznań. Plac Wol- • 
ności 14, pokój nr 110 — telefon 80-11, wewn. 06.

Wybrana zostanie oferta najkorzystniejsza. , 
K4767

OGŁOSZENIA DROBNE
Pracownika na stanowisko portiera oraz stróża 
przyjmie natychmiast Fahryka Papieru ,.Mai­
ta”, Poznań, ul. Wołkowyska 32. K46 77
Kandydatów na stanowisko kierowników skle­
pów spożywczych poszukuje: Dyrekcja MI1D 
Art. Spoż., Poznań-Południe. Zgłoszenia w SeK-
cji Kadr, pokój 4. ul. Wielka 26. K4685
Poszukujemy do stałej pracy: murarza, stolarza, 
malarza, ślusarza, robotników placowych, sprze­
dawców sklepowych, ajentów na sprzedaż pro­
wizyjną oraz kierownika sekcji opakowań. Zgło­
szenia: Warzywa, Owoce, Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe, w Poznaniu, ul. Taczanowskiego, ba­
rak 1, Dział Kadr, (dojazd 3, 6, 13, 18). K4679

Praca
Potrzebna solidna osoba 
«o samodzielnego prowa­
dzenia domu. Poznań, ul. 
Poplińskich 1 m. 7. 23614g

Handlowiec rutynowany 
przyjmie */» etatu lub pra­
ce doraźne w prywatnym 
przedsiębiorstwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23080g.

Norki standardy sprze­
dam Poznań-Jeżyce, Wa­
wrzyńca 33 m 5. 21661g
Sprzedam tokarnię tocze­
nie 2'/s m. Poznań, Kościel 
na 21. Warsztat brązowni-

Sprzedam suczkę, pudel 
angielski 8-mies. okaz. 
Marian Buda, Kozia 26/27 
m. 3. 23113g

czy. 24091g
Motorower Simson
sprzedam. Poznań, Dolna 
Wilda ^4. 240955

Sprzedam maszynę czysz­
czarkę szeroko-bijącą o 
wydajności od 5—7 q w sta 
nie dobrym. Kazimierz 
Górski, Poznań, 17 — Po-

Szafę 3-drzwiową stół roz I 
suwany 2 łóżka metalowe, I 
łóżko dębowe, nocny sto­
lik tanio sprzedam. Wia­
domość: Grudzieniec 32 
m. 3 od godz. 16-18.

2409Sg
Norki standardy, lisy nie­
bieskie, dowolny wybór z 
licznego stada sprzedaje 
Ferma Hodowlana Napie­
rała, Suchylas, koło Pozna 
nia, Działka Niewczasa.

24098g

krzywno. 231165
Sprzedam motocykl MZ- 
ES-250 mało używany. O- 
ferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23125g.

Korzystnie sprzedam mo­
tocykle Pannonia de Lu­
je niedotarty oraz „ZUn- 
dapp” 500 ccm w b. do­
brym stanie. Poznań, Jac­
kowskiego 51 m. 17.

231’4g

Lokale

Dr Alfons Chodera specj. 
choroby wewn. szczegól­
nie żołądka, jelit i wątro­
by. Pracownia EKG (cho­
roby serca). Poznąń, Czer 
wonej Armii 71. Przyjmu­
je- wtorki, czwartki, so­
boty, godz, 12,50—14.

22513g
Doc. dr Edward Howorka 
specjalista w ginekologii 
i położnictwie przyjmuje 
codziennie Od godz. 15—16. 
Poznań, ul. Kościuszki 34 
m. 4 . 24346g
Mróciłem — Dr Zygmunt 
Lcpkowski, choroby we­
wnętrzne. Poznań, ul. Chu 
doby 18 m. 6, godz. przy-
jęć od 16—18. 23163g
Dr Olszewski, Poznań, 
Świerczewskiego Ha, za­
wiadamia, że od 19—29 
sierpnia z powodu wy­
jazdu nie będzie przyjmo-
we 23233g

Różne
Wapno gaszone, wapno, pa 
lone, trzcinę, gips, kredę, 
smołę, lepik, karboli- 
neum. zasuwy betonowe 
do kominów i płyty „Su­
prema” poleca Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Jeżycka 13 (na­
rożnik Mylnej). 23069g
Nawiążę kontakt handlo­
wy z poważnym hodowcą 
owiec. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 24147g.
Przyjmę większą partię 
drobnego lutowania. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 231Ó4g.
Posiadam uprawnienia na 
taksówkę. Poszukuję 
wspólnika z- samochodem 
lub gotówką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 23118g.
,.Film druk” projekty
-- rysunki i klisze do dru 
ku na tkaninach wykonu­
je pracownia — Poznań, 
Mickiewicza 18. 23242g
Uwaga! Przyjmę drut na 
przerób siatki różnej. Po­
znań, ul. Tarczowa 17 m.

23258g

Pomoc domowa samodziel 
na z gotowaniem potrzeb- 
na na stale do starszego 
małżeństwa pracującego. 
Pokój służbowy. Warunki 
dobre. Zgłoszenia tylko z 
re*erencjami w czasie od 
Rodź. 8—16. Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 4.
—24132g 
Potrzebna gospodyni do 
samodzielnego prowadze- 
ma gospodarstwa domo­
wego na wsi. Oferty Biuro 

filoszeń, Swierczewskie-

Pomoc domowa potrzebna 
do spokojnego domu. 
Poznań, Zbąszyńska 24. 
zgłoszenia po 16. 23109g
Dwóch pracowników na 
stałe z utrzymaniem przyj 
mie Tomczak, Poznań-An- 
toninek, ul. Gorysława 18.

23111g

Motor „Gad” 250 ccm do 
łodzi motorowej. Stan do­
bry — sprzedam. Poznań, 
Siemiradzkiego 3a m. 4.

242565
Sprzedam tanio dobre i 
suche drzewo na okna i 
kompletny dach 4-spado- 
wy 10 X 10 oraz 40 X 40

Przyjmę ucznia zaraz 
Piekarnia Parowa. Zyg 
fryd Jaroszyński, Czem-
piń Rynek 29. 23115g

płyty eternitowe 1.150
sztuk, ć 5,— zł. Poznań,
Grunwaldzka 66 m. 4.

24321g

potrzebny zaraz uczeń pie 
arski. Poznań. Szama- 

^wskiego li m. 1. 24320g
. je^woę-mechanika na

Ksówkę „Moskwicz” za-
rn Oferty Biu-
... . Ogłoszeń, Swierczew- 
s2^O3J'a 24379g.

S8m°dzielna na 
lit po^rzehna. Poznań, 
^UKaszeWięZa 5. 24227g
^yjmę samotnego woż- 

2 całkowitym utrzy- 
,’n,em- placa według j-

Fr- Kaczmarek, Lu- 
stw \ WOrcowa 9 (furmań 
Jl0’- 2441 Ig

MsZa św pogrzebowa 
49 sp.

Krystynę
Fazan

^Prawiona zostanie 
■ sierpnia br., o go- 
n, nie R w kościele Far 
znT- . K°leSiata Po­
lańska. 24574

Potrzebna uczennica do 
krawca. Poznań, Piekary
26 m. 3.

Kupno

23128g

Sprzedam nutrie w róż­
nym wieku. Dopiewo, ul. 
Wysoka 17.24335g

Lodówkę elektryczną ku­
pię. Zgłoszenia: Poznań, 
27 Grudnia 5 m. 4, telefon
45-47.
Szafę
Oferty

24071g
kupię 3-drzwiową.
Biuro

Świerczewskiego 
24319g.

Ogłoszeń,
3 *dla

Przyczepę do samochodu 
osobowego w dobrym sta­
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24419g.
Skrzynię biegów (4 biegi) 
do „Opla-Politz”, 2,0 Itr. 
kupię. Poznań. Dąbrow­
skiego 42 (warsztat).

24420g

Sprzedaż

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkich rozmiarów 
korzystnie poleca: Brzo­
zowska. Poznań, Czerwo-
nej Armii 10.
Sprzedam 
..Simson”

16785g
motorower

radio „Stolica” 
I styczne. Poznań, 
1 wa 7a m. 4.

damski, 
i tury-

Samochód „Wartburg” w 
idealnym stanie sprzedam. 
Tei. 528-17. 243>0g
Sprzedam magnetofon 
„Tonko” adapter z płyta­
mi nowymi. Poznań, tęl. 
522-70, od godz. 15,30—18.

244185
Tchórzo fretki, lisy srebr­
ne, samice 3.000 zł — klat­
ki sprzedam Poznań, Je­
życka 37 m. 8. 24461g
Samochód Opel, stan bar­
dzo dobry, sprzeda bardzo 
korzystnie. Poznań, Kosin 
skiego 26 m. 28 . 24593g
Maszynę do szycia ..Sin­
ger” sprzedam. Poznan, 
Rynek ł.azarski 3 m. 7.

245465

Klatki do nutrii żelazne 
przenośne sprzedam. O- 
ferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23119g. _____ ________
Nutrie młode i pokryte 
sprzedam. Poznań, ul. P. 
Findera 20 m. 5. 23127g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl DKW 200, skuter 
oraz spacerówkę czeską. 
Pcznań. Długa 18 m. 5.

20634g tei. 13-«7. 23123g

Zamienię lokal w Śród­
mieściu nadający się na 
warsztat na mieszkanie 
2—1-pokojowe z kuchnią.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
24073g.

Ogłoszeń.
dla

W Kołobrzegu poszukuje 
pokoju delegowany chęt­
nie z utrzymaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24092g.

Uczennicę Liceum z pro­
wincji przyjmę do domu 
kulturalnego z utrzyma­
niem. Opieka dobra. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 24109g.

Młoda, uczciwa panienka 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22442g.
Zamienię pokój 24 m z u- 
tywalnością kuchni, ła­
zienki, centr. ogrzew., bal 
konem, wysoki parter w 
centrum na podobny. Cen­
tralne ogrzew. konieczne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
24172g.
Pokoju na okres 1 roku 
poszukuję. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24173g.
Pan na stanowisku poszu­
kuje pokoju najchętniej 
w centrum. Jestem nie­
obecny przez 3 tygodnie 
w miesiącu (liczne wyjaz­
dy). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 24341g.
Pokój lub połowę do II 
piętra, na pracownię ga-

mieścin. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2B87g.

ZAWIADAMIA

o otwarciu nowej placówki
Nowy sklep przy

zaopatrzony został w bogaty wybór
zegarków, biżuierii i kryształ ów

P. H.D. zaprasza
do odwiedzin nowootwartego sklepu, bez obowiązku kupna

Pamiętejcie: Plac Wolności 5 —

NARODOWY BANK POLSKI
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

W POZNANIU
Aleje Marcinkowskiego nr 12

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 46

ogłasza

II PRZETARG HIEOGRAMICZOMY
na sprzedaż:

’ SAMOCHODU OSOBOVVFGO 
marki „FIAT”-1100, który odbędzie się w dniu 
28 sierpnia 1958 r., o godz. 10, w Poznaniu, Al.

Marcinkowskiego 12.
Cena wywołania wynosi zł 16.200.
Samochód oglądać można w miejscu przetargu 

na trzy dni przed jego terminem — pomiędzy 
godz. 10—13, po uprzednim zgłoszeniu się w Wy­
dziale Adm.-Gospodarczym, Al. Marcinkowskie­
go 12.

Przystępujący do przetargu winni złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywołania naj­
później na 1 dzień przed terminem przetargu.

24004g

Zamienię mieszkanie 3Vi- 
pokojowe z łazienką i 
kuchnią w śródmieściu na
większe również
trum miasta Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24347g.
Mieszkanie samodzielne 
— 2 pokoje z kuchnią za 
zwrotem kosztów remon­
tu — poszukuję. Posiadam 
do zamiany LA pokoju z 
przynależnościami w cen­
trum. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 23070g.
Ładny pokój z kuchnią 
na Wildzie zamienię na 
2J/a lub 2 duże pokoje z 
kuchnią. Korzystne wa­
runki do omówienia. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23071g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, samodzielne na 
2 pokoje z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23075g. 
Studentka poszukuje po­
koju w śródmieściu od 
października. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 23087g.
Fracująca poszukuje po­
koju na trasie Poznań-Lu- 
bon. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 23095g.
Odstąpię warsztat 60 m* 
siła, woda, gaz (dzielnica 
Wilda). Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23102g.
Ucznia przyjmę na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2?'22g. _  __  
2 mieszkania zamienię na 
jedno 3-pokojowe. Po­
znań, Jackowskiego 11 m. 
9.____________________ 23126g
Solidna studentka pilnie 
poszukuje pokoju zaraz 
lub od października. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
23143g.
Fokój z kuchnią, I piętro, 
słoneczne, frontowe za­
mienię na większe za do­
płatą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23146g,
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia i ogród w 
Z<otoryji w pobliżu ko­
palni na podobne w oko­
licy Poznania. Złotoryja,
Legnicka 19.

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie w budynku mieszkalnym przy ul. 
Dąbrowskiego (narożnik ulicy Kochanowskiego): 

a) ca 1.525 m2 robót posadzkowc-lastrikowych 
w terminie od dnia 28 sierpnia 1958 r. do 
30 września 1958 r.;

b) ca 3.350 m.s tanków zewnętrznych — w ter­
minie od dnia 1 października 1958 r. do 
15 listopada 1958 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać do dn. 23 sierpnia 1958 r. 
w Dziale Planowania Poznańskiego Przedsiębior-
stwa Budownictwa Przemysłowego Poznań.

Nieruchomości
Domek 1-rodzinny, kom­
fortowy okolica Winiary- 
Piątkowo. Cena 700.000 zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23091g.

Parcelę w okolicy Woli
kupię. 
Biura

Oferty z ceną do 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 24107g.

Sprzedam spiesznie dom, 
III ptr., w centrum Gdyni 
pod adresem: Adamczak, 
Gdańsk, Łąkowa 6 m. 7. 

24U5g
Sprzedam dom z ogrodem 
— Stęszew, Kościańska 
65, wolne mieszkanie. Od­
nośnie kupna zgłaszać się 
w niedzielę i święta. 23684g

Kupię lub zamienię dom 
w Łopiennie z wolnym 
mieszkaniem i ogrodem na 
dom w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24425g.

Gospodarstwo 14 ha. dobra 
ziemia, 12 km od Pozna­
nia, oddam w dzierżawę. 
Kempa. Łowęcin, pow. 
Swarzędz. 24427g

Domki jedno-, dwu-, trzy- 
i czteroizbowe, całe wol­
ne, Poznań-Górczyn, Juni- 
kowo. Poddany, Starołę- 
ka, Luboń od 120.000 zł, 
pięcioizbowy zabudowa­
nia gospodarcze z obsza­
rem trzy morgowym blisko 
miasta Obornik 150.000 zł, 
willę nowoczesnej budo­
wy możliwość zamiana 
mieszkania Puszczykówko 
blisko dworca tanio sprze 
dam. Dutkiewicz, Poznań. 
Dzierżyńskiego 105. 24516g

Zguby
40 lipca 1958 r. jadąc z 
Wrześni do Poznania zgu­
biłam zegarek z czarnym 
paskiem. Znalazcę proszę 
o zwrot pod adresem: Po­
znań, Sw. Wojciech 22/24 
m. 6. 23198g

Matrymonialne

23143g
Mieszkanie komfortowe 
duże w Częstochowie fAle 
je) zamienię na mniejsze 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23157g

Panna przystojna, dobre­
go charakteru, na posa­
dzie, posiadająca ■ średnie 
wykształcenie, mieszka­
nie. z braku znajomości 
pozna pana w celu matry­
monialnym od lat 32 do 45. 
(Rozwiedzeni wykluczeni). 
Poważne oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 23061g.
Wdowa, lat 47, samodziel­
na. pozna pana do lat 55
na stanowisku. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Swie 
czewskiego 3 dla 23204g.

ul. Ratajczaka 46, pokój nr 46, który udzieli 
bliższych informacji o przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dn. 25 sierpnia 1958 r. 
o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K4851

SREMSKIE ZAKŁ. TERENOWEGO PRZEMYSŁU 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W DOLSKU, ulica Kościańska 8

2.

3.

OGŁASZANA PRZETARG 
na wykonanie robót łjudowlanych 

i elektryfikacyjnych.
Do wykonania są następujące prace: 

przebudowa wyrobowni w Cegielni Gostyń; 
budowa stacji transformatorowej typu wieżo­
wego murowanej w Cegielni Plaski;

. przebudowa kotłowni w Cegielni Piaski; 
kompletna elektryfikacja Cegielni w Piaskach: 
a) budowa linii W. N. 15 K. V. ca 2300 mb., 
b) instalacja elektryczna transformatorowa, 

169 K. V. A., 
c) instalacja elektryczna w maszynowni.

Kompletna dokumentacja techniczna jest opra­
cowana do wglądu w d’yrekcji SZTPMB od 16.
VIII. 1958 r.

Oferentami mogą być przedsiębiorstwa 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
25. VIII. 1958 r.

Termin wykonania robót od 1. X. 1958 
30. I. 1959 r.

pań-

dniu

r. do

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta.

Szczegółowe wTarunki do omówienia na miejscu.
K4791

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE 
ZAKŁAD NR 10

LUBOŃ, ulica Kolejowa nr 38
zaprasza do

ZŁOŻENIA OFERTY
na wykonanie robót malarskich w budynkach:

2.
3.

Trafostacji, 
Hurtowni, 
Baraku, 
Hali automatów.

Wszelkich wyjaśnień odnośnie technicznej stro­
ny wykonania prac, udzieli Dział Administracji.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne — w ciągu 5 dni 
od daty ogłoszenia.

Wybrana zostanie oferta najkorzystniejsza.
23464g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony; centrala 811-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39: informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657 - 76; dru- 
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy l piątki 
w godz. 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3. tel 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Druk: Zakłady Graficzne hn. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-»



W miniony wtorek i środę w 
Poznaniu na Stadionie 22 Lipca 
popisywała się czeska rodzina 
Berousków karkołomnymi a- 
krobacjami. Na zdjęciu — jaz­
da „Jawą” na linie z trzyma­
niem długiej tyczki na wyso­
kości parudziesięciu m od zie­
mi. Nie dziw, że ten wyczyn 
,,krew mroził w żyłach" u kil­
ku tysięcy widzów.

Fot.: K. Przychodzki

Pierwsi 
w przeprowadzeniu 
spisu rolnego

Najsprawniej przebiegł spis 
rolny w powiecie jarocińskim, 
który już poraź trzeci uzy­
skał I miejsce w wojewódz­
twie poznańskim. Na plus te­
gorocznego spisu i to można za 
pisać, że był on wykonany 
bezbłędnie i zdany w terminie.

Przy opracowywaniu spisu 
wyróżniły się Prezydia Gro­
madzkich Rad w Prusach, 
Górze, Mieszkowie. Dla orga­
nizatorów spisu rolnego i wy­
różniających się Prezydiów 
GRN przyznano nagrody w 
ogólnej kwocie 8.000 zł.

(alk)

Przed miesiącem
OK i St Niech nam autor wyjaśni...

Za parę tygodni rozpocznie się 
miesiąc Odbudowy Kraju i Stoli­
cy. Przy tej okazji warto zaznajo­
mić się z przebiegiem zbiórki na 
SFOS powiatu pleszewskiego.

Jak donosi nam korespondent z 
Pleszewa, są w tamtejszej okoli­
cy gromady, które za punkt hono­
ru wzięły sobie przodownictwo w 
akcji pomocy odbudowy kraju i 
stolicy. Są to: Dobrzyca, Gołu­
chów, Tursko, Sośnica, Czermin, 
Kuczków. Dzięki nim, plan rocz­
ny do końca czerwca br. został 
wykonany w 53,5 proc. Nie dopi­
sała szczególnie gromada Kwileń 
(5 proc.) i także: Bronisz^wice, 
Wronów, Kowalew, Tomice.

Za ofiarną pracę na rzecz SFOS 
niedawno srebrne odznaki otrzy­
mali: Irena Kanarkowska i Teo­
dor Tarka. A dyplomy — Czesław 
Szuszczyński, Marian Stróżyński i 
Jan Urbaniak. (hs)

Q)^ztómka z poznania
Wiosną i jesienią mamy gry 

pę i anginą. Wtenczas ciągnie 
się za nami katar na... dłu­
gość paru kilometrów. Teraz 
w lecie prześladuje nas inna, 
niemniej groźna „epidemia". 
Są nią urlopy. Jedna z na­
szych dziennikarek odwiedzi­
ła wiele zakładów pra,cy 
i instytucji Poznania. W 
niektórych wyglądało tak jak...

> —------------------------------ *
{ Sierpień Imieniny $

$ 15 '\ ■ W' Wnieb. ’
/ N. M. P. /
J piątek

$ Teatry /
a KALISZ — „Majster i czeladź 
Jnik”; GOLINA — „Czarodziej-A 
\ska rzepka*'; \

{Kina j
r KALISZ — Stylowe: „Lecą? 
/żurawie” (radź., 16 1.). Wolność? 
/ — „Pierwszy wyścig” (czeski, ł 
/7 lat); GNIEZNO — Polonia:/ 
4 „Widmo” (franc., 18 1.), Lech / 
A— „Przygody komiwojażera*’a 
\ (franc., 16 1.); OSTRO W — Ro-J 
\ ma: „Noce Cabirii” (włoski, 16 J 
\ 1.), Słońce — „Człowiek w nie-\ 
? przemakalnym płaszczu” (fran-\ 
/ cuski. 18 1.); LESZNO — Pano-f 
/rama: ,,Na plaży” (włoski, 18? 
/lat); /

{Radio {
/ PROGRAM I /
/ Fala 1.322 m /
/ 10.02 — muzyka popularna;^ 
/10.30 — „Radiostacja młodo-/ 
/ści*’; 10.55 — wesoły kalejdo-/ 
/ skop muzyczny; 11.40 — Czy / 
i Jowisz jest planetą pogody?;/ 
111.55 — chwila muzyki; 11.57 —/ 
a sygnał czasu; 12.04 — programy 
i dnia; 12.10 — gra Kapela F. a 
v Dzierżanowskiego; 12.45 — „Mej 
? — Wol“ — opowiad.; 13.15 —* 
? polska muzyka ludowa w ar- / 
/ tystycznym opracowaniu; 13.40 / 
/— koncert estradowy z Łodzi;/ 
115 — z życia Związku Radziec-i 

kiego; 15.30 — w świątecznej 
popołudnie; 16 — koncert cho- a 
pinowski, 16.30 — „Skradzionej 
szczęście” — słuch.; 17.55 — mu \ 
zyka taneczna: 19.05 — rezerwat 
PI; 19.15 — „Korea walczy” — / 
kantata; 19.30 — orkiestra ta-/ 
neczna; 20 — na radiowej est-/ 
radzie; 21.36 — wiadomości spor / 
towe: 21.40 — muzyka tanecz-^

/ na; 22.30 — koncert wieczorny; A 
23.10 — muzyka taneczna; a 

/ Wiadomości: 6, 7, 8 ,9, 19, 21 £ 
/ i 23.

ołówkiem m ręku.

Po ogłoszeniu uchwały Rady Ministrów w sprawie 
podwyżki cen na żyto, sprzedawane przez rolników w 
ramach obowiązkowych dostaw, wydrukowaliśmy ar­
tykuł komentujący tę uchwałę pt. „Na korzyść rolni- ;

i ków”. Pomiędzy wielu innymi stwierdzeniami, pisałem
i pod koniec tak:

I
 „Nowa cena żyta i ziemniaków będzie już teraz zbli­

żona do kosztów własnych producenta z minimal­
nym zyskiem. Natomiast pozostające na dotych­
czasowym poziomie ceny skupu wolnorynkowego po­
zwalają na sprzedaż nadwyżek z zyskiem znaczniej­
szym”.

Ta część atrykułu wywołała 
żywy oddwięk. Szczególnie zaś 
zdanie o minimalnym zysku. 
Posypały się z różnych stron 
Wielkopolski listy od Czytel­
ników, wśród nich również a- 
nonimowe. Różna była treść i 

w przysłowiowym niebie. To 
znaczy — prawie ze pusto. 
Pracowników, jak co roku o 
tym czasie skusiło słońce, wo­
da i wędrówka. Sądzę, że i w 
województwie pod tym wzglę 
dem nie lepiej. Wszystko by­
łoby dobrze (bądźmy życzliwi 
wszystkim ludziom i tym, przy 
wiązanym przez cały rok do 
warsztatu i do biurek!). Gdy­
by nie to, że sprawy — nie- 
chcą jechać razem z nimi na 
urlop.

Przed chwilą miałem przy­
jemność wręczać nagrody 
zwycięzcom naszego konkur­
su „Po co się topić?" Wiele 
nagród wysłaliśmy pocztą, aby 
szczęśliwcy nie potrzebowali 
się fatygować koleją lub auto 
busem do redakcji po odbiór. 
Ale jedno rzuciło mi się w* 
oczy. Mały mianowicie udział 
naszych czytelników z woje­
wództwa w konkursach. Za to 
poznaniacy zasypują nas od­
powiedziami i w rezultacie 
oni najwięcej korzystają z 
nagród. Na drugi raz, moi Dro 
dzy, śmielej korzystajcie z 
konkursów. Szanse są równe' 
A nowy konkurs — za kilka 
dni.

A teraz jeszcze jedna wia­
domość. Taka — na ucho. W 
najbliższym czasie nasze pa­
pierowe 2, 5 i 10 — złotówki 
będą zastąpione przez ładne 
srebrne monety. Oglądałem 
już je na zdjęciu. Będziemy je 
więcej szanotoać, banknoty 
zaś — trudniej wydawać. Jed 
nym słowem — pieniądze w 
naszych oczach jeszcze więcej 
zyskają na wartości. A więc 
— zaopatrujmy się zawczasu 
w tradycyjne podkówki do bi 
łonu!

Jutro w Krzesinkach pod 
Poznaniem — pierwsze zdaje 
się w naszym województwie 
— dożynki. A u Was? , 

Serdeczne pozdrowienia
J. P.

. / ---------------------

W Lesznie...
Pod hasłem „Bawmy się razem” 

odbędzie się w sobotę (16 bm.) w 
Lesznie (sala D. K.) o godz. 18 i 
20.15 impreza rozrywkowa, w któ­
rej udział wezmą: Halina Chmie­
lewska — piosenki, Stanisław Ka­
miński — humor, Ferdynand Tro­
janowski — piosenki i konkursy, 
Kazimierz Renz — fortepian oraz 
doskonała para — Wanda Jaku­
bowska i Jerzy Golfert. W pro­
gramie: konkurs „Zgaduj — Zga- 

, duła”. (R) 

forma otrzymanych przeze 
mnie 19 listów/. Dominowały 
rzeczowe argumenty. Moi opo 
nenci starali się wykazać, że 
owego minimalnego zysku 
przy cenie 150 zł za kwintal 
nie ma w ogóle. Końcowy ak­
cent listów zawierał propozy­
cję, którą w całości przyta­
czam:

Prosimy bardzo, niech nam 
autor wyjaśni dokładnie, jak 
to się oblicza, że zbiór żyta 
oddany na kontyngent, może 
dać rolnikom jakiś zysk 
względnie choćby pokryć ko­
szty produkcji? Jest to ważne. 
Ta zaciekawiło chyba wszyst­
kich bez wyjątku rolników.”

A więc postaramy się wyjaś 
nić. Za podstawę obliczeń 
wziąłem średnie koszty nakła­
dów na hektar żyta, jak rów­
nież średni dla województwa 
poznańskiego zbiór — 16 q/ha. 
Obliczmy najpierw koszty na 
1 ha. od początku do końca 
tak zwanego cyklu produkcyj­
nego:
podorywka ścierniska 150 zł
bronowanie pierwsze 50 zł
orka głęboka 500 zł
bronowanie przedsiewne 200 zł
siew nawozów sztucznych 50 zł
bronowanie po nawozach 50 zł
siew zboża 100 zł
bronowanie posiewne 50 zł
wartość wysianego ziarna 230 zł
nawozy fosforytowe 450 zł
nawozy azotowo-saletrzane 430 zł
wapno nawozowe 50 zł
koszenie zboża 200 zł
sznurek do snopowiązałki 178 zł
zestawianie w mendle 50 z!
zwózka zboża 175 zł
młocka łącznie z robocizną 290 zł
odwózka do punktu skupu 150 zł

koszty nakładów na ha 
razem 3403 zł

Brałem tu pod uwagę — za­
znaczam — średnic koszty na­
kładów. Jeżeli jednak kosze­
nie odbywało się nie snopo- 
wiązałką, lecz żniwiarką lub 
kosą, to odpada koszt sznurka. 
Podobnie obniżają się odpo­
wiednie koszty, jeżeli rolnik 
młócił nie wypożyczoną, lecz 
własną młocarnią. Koszta a- 
mortyzacji są zawsze mniej­
sze, niż opłata za wypożycze­
nie.

Obliczmy teraz przychód z 
hektara ze sprzedaży ziarna i 
słomy. Średni zbiór przy ta­
kich nakładach nie może być 
niżsży niż
16 kwintali żyta po 150 zł 2400 zł 
wartość słomy (rynkowa) 1200 zł 

dochód z hektara razem 3600 zł

Ponieważ słomy raczej się 
nie sprzed a je, tylko zużywa 
we własnym gospodarstwie, od 
sumy kosztów nakładów (czyli 
od 3403 zł) musimy odliczyć 
1200 zł. Podzieliwszy pozosta­
łą sumę 2203 zł przez 16 — 
uzyskamy koszt produkcji jed 
nego kwintala żyta, wynoszą­

cy 138 zł. Nie wzięto tu pod 
uwagę kosztów ogólnego pro­
wadzenia gospodarstwa, któ­
rymi przecież należy obciążyć 
zbiory zboża. Trudno je jed­
nak ściśle obliczyć. Przyjmij- 
my jednak szacunkowo około 
100 zł tych kosztów na hektar, 
to znaczy że każdy kwintal 
żyta będzie obciążony z tego 
tytułu sumą około 6 złotych 
(100 : 16). Otrzymamy więc w 
rezultacie rzeczywisty koszt 
jednego kwintala, wynoszący 
144 zł. Czyli, jak z tego obli­
czenia wynika — minimalny 
zysk dla rolnika przy cenie 
150 zł jest niewątpliwy. U- 
względniając potrzeby inwe­
stycyjne gospodarstwa, zyss 
taki jest za niski, to jasne. Nie 
mniej trzeba brać pod uwagę 
fakt, że tylko część nadwyżek 
zbożowej jest sprzedawana po 
cenach „sztywnych”.

Spełniłem prośbę Czytelni­
ków, obliczyłem koszty włas­
ne produkcji żyta. Jeżeli po­
pełniłem tu i ówdzie pomyłkę, 
jeżeli niektóre pozycje racho­
wałem za wysoko, a inne za 
nisko — proszę mnie sprosto­
wać.

K. JAZWIECKI

Chromikowi ubył 
groźny rywal

. Chromikowi ubył przed startem 
jna mistrzostwach Europy w 
(Sztokholmie bardzo groźny rywal, 
!Anglik — John Disley, który, o- 
bok naszego biegacza, należał do 
'faworytów biegu na 3.000 m z prze 
iszkodami i naderwał sobie na tre 
ningu ścięgno Achillesa i nie mo­
że być brany pod uwagę przy u- 
(stalaniu składu Anglii na Sztok­
holm.

i Ponadto doskonała lekkoatletka 
(angielska — Thelma Hopkins, rów 
(nież nie będzie startowała w 
jSztokholmie. Angielka była jedną 
Ż kandydatek na medalistkę w 
'pięcioboju. Tak więc naszej re- 
(prezentantce — Kusion-Bibrowej, 
(również ubyła groźna rywalka.

Kajakowcy Warty
przodują

Przeszło 30 osad stanęło do dłu­
godystansowych regat (34 km) na 
Warcie. Trasa prowadziła z Po­
znania do Puszczykowa i z po­
wrotem. W ogólnej punktacji wy­
grała Warta — 82, przed Posnanią 
— 76, Bi/dowlanymi — 48, Stomi­
lem — 44 i Surmą — 42 punkty. 
(Zawodnicy Olimpii i Lecha udzia- 
jłu nie wzięli.

Wyniki:
Klasa I: jedynki — 1. Rodziej- 

czak (Warta) — 2.50,14, 2. Piszcz 
(Warta) — 3.02.58; dwójki — 1. 
(Warta (Walewski — Przedwojski) 
— 2.32,5, 2. Warta (Bielerzewskl — 
Leśniewlcz) — 2.36.6. Klasa II: je- 
(dynki — 1. Brański (Surma) — 
2.59,45, 2. Machnicki (Posnania) — 
3.01,44; dwójki — 1. Posnania (Kró 
likiewicz — Spiralski) — 2.4G.48, 2. 
Stomil (Trybuś — Woltyński) — 
2.51,31. Klasa III: jedynki — 1. 
Kroll (Stomil) — 3.09,41, 2. Mar- 
(ciniak (Budowlani) — 3.12,13; dwój 
ki — Posnania (Wojdas — Ryn- 
Ikiewicz) — 3.05,02, 2. Posnania (Ła 
pa — Jaroszkiewicz) — 3.05,7.

Nowoczesne będą Pudliszki
Wieś Pudliszki (pow. Gos­

tyń) licząca obecnie 1.100 mie­
szkańców doczekała się ogól­
nego planu zagospodarowania 
przestrzennego. Projekt był 
omówiony z mieszkańcami wio 
ski, akceptowany przez Prezy 
dium PRN w Gostyniu, a nie­
dawno zatwierdzony przez Pre 
zydium WRN.

Rozwój Pudliszek opiera 
się przede wszystkim na roz­
budowie Zakładu Przetwór­
czego Owocowo-Warzywnicze- 
go. Koszt inwestycji wyniesie 
30 min. zł. W zakładzie prze­
widziano pobudowanie nowe­
go oddziału produkcyjnego — 
pomidorowni, rozbudowy ist­
niejących oddziałów oraz uno 
wocześnienie metod przetwór­
stwa. W przyszłości zatrudnię 
nie wzrośnie z 470 do 600 sta 
łych pracowników, nie licząc 
pracowników sezonowych. 
Unowocześnienia urządzeń do­
czeka się również miejscowa 
cegielnia, której wzrost pro­
dukcji oblicza się na milion 
cegieł rocznie.

W programie perspektywicz 
nym ujęty został rozwój usług 
w zakresie oświaty, służby 
zdrowia 1 zaopatrzenia. Wy­
budowana zostanie 7-klasowa 
szkoła podstawowa, łaźnia, 
boisko sportowe i kąpielisko. 
Nowy ośrodek handlowy po­
siadać będzie sklepy wielo­
branżowe i gospodę. Zapro­
jektowano również doprowa­
dzenie wodociągów i kanali­
zacji do nowego zakładowego 
i indywidualnego budownic­
twa, na co wyznaczono ok. 8 
ha ziemi. Wodę pitną do Sta­
rej wsi doprowadzi się za po­
mocą sieci hydrantów ulicz­
nych.

W przyszłości nastąpi tak­
że powiązanie zakładu prze­
twórczego z gospodarstwem 
PGR. Dotychczas PGR-y nie 
są jeszcze podstawową bazą 
surowcową dla tego zakładu.

MO przypomina
Komenda Wojewódzka MO przy 

pominą, że każdy motocykl po­
winien być zaopatrzony w dwie 
tablice rejestracyjne, przytwlerdzo 
ne z przodu 1 z tyłu pojazdu. W 
związku z tym, że umieszczenie 
tablicy na przednim błotniku po- 
wodowało okaleczenie — zalecono, 
by przednią tablicę zastąpiono 
przez identyczny co do wymiarów 
wymalowany znak po obu bokach 
zewnętrznych błotnika, względnie 
z braku miejsca, zawieszenie tabli 
czek ze znakami po obu stronach 
błotnika. (M)

Prujemy już fale Atlantyku...
Kierownik polskiej ekipy szer­

mierczej, płynącej na mi­
strzostwa szermiercze świata do 
Filadelfii — dyr. Rolski donosi ze 
statku „Batory”:

„Mamy już za sobią trzy dni 
podróży i czeka nas jeszcze 
9-dniowy „skok” przez Atlan­
tyk. Jak na razie pogoda do­
pisuje i samopoczucie zawod­
ników jest doskonałe. Są i 
drobne kłopoty. Przez dwa dni 
chorował na morską chorobę 
Piątkowski, ale dziś wieczorem

fi rótko
PO LEKKOATLETYCZNYCH MI 

STRZOSTWACH EUROPY (19—24 
bm.), część zawodników wyjedzie 
do Anglii na dwa mecze z Londy­
nem i Northern Counties. 16 1 17 
bm. odbędzie się w Katowicach 
trójmecz juniorów Polska — CSR 
— Rumunia. 31 bm. i 1 września 
br. drużyna Polski B zmierzy się 
z repr. Westfalii w Dortmundzie, 
a 1 i 2 września br., młodzieżowa 
reprezentacja walczyć będzie z 
drużyną Rosyjskiej Federacji.

&
Niespodziewane zwycięstwo od­

nieśli C-klasowi piłkarze Sokoła z 
Piły nad IH-ligowym zespołem cho 
dzieskiej Polonii — 4:2. (k)

* \ \
Z uznaniem spotkał się pomysł 

Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Wągrowcu, urządzania dla 
swych pracowników oraz ich ro­
dzin wczasów niedzielnych. Wy­
brano urocze miejsce w Dębinie, 
dokąd przyjeżdżają goście samo­
chodami ciężarowymi wzgl. kon­
nymi pojazdami. Pobyt umila or­
kiestra PSS

Gratulujemy!
Żużlowcom Startu (Gniezno), kfó 

rzy, po zwycięskim meczu z łódz­
kim Tramwajarzem — 41:35, wy­
walczyli awans do pierwszej ligi 
państwowej, składamy z tej o- 
kazji gratulacje. Wprawdzie do za 
kończenia rozgrywek pozostał 
gnieźnieńskim żużlowcom jeszcze 
jeden mecz z RKKS (Rawicz), ale 
nie będzie on miał już żadnego 
wpływu na układ tabeli. (Of.)

Rozbudowa Pudliszek nastę 
pować będzie sukcesywnie w 
ciągu najbliższych 15 lat. w 
perspektywie wieś ta będzie 
liczyła 1.400 mieszkańców.

(an)

Nadużycia
w Gołańczy

Kontrola w Prezydium MRN 
w Gołańczy ujawniła naduży 
cia. W toku śledztwa, jakie 
wszczęła w tej sprawie Pro­
kuratura Powiatowa w Wą­
growcu, aresztowany został re 
ferent podatkowy — Kazi­
mierz Mijała.

Ustalono, że fałszując kopie 
pokwitowań uiszczenia podat­
ku przywłaszczył cn sobie 
około' 15 tys. zł. W aferze tej 
podejrzanymi są inni pracow­
nicy Prez. MRN, którzy sto­
ją poci niemniej poważnymi 
zarzutami.

(ak)

Epilog napadu 
na taksówkarza

Ostatnio przed Sądem Wojewódz 
kim w Zielonej Górze znalazła 
swój epilog sprawa bandyckiego 
napadu na taksówkarza — Broni­
sława Ruksa z Leszna.

Na ławie oskarżonych zasiadł 21- 
letni Marian Kasprowiak, zamie­
szkały w Szprotawie, który 11 mar 
ca br. w godzinach wieczornych 
zjawił się na postoju taksówek na 
rynku w Lesznie, prosząc taksów­
karza Ruksa, by odwiózł go do 
Szprotawy. Na jednej x ulic m 
Szprotawą (bo tam kazał się 
wieźć Kasprowiak), Ruks zażądał 
zapłaty, odmawiając zarazem dal­
szej jazdy i zawrócił z powrotem 
w stronę miasta. W pewnym mo­
mencie Kasprowiak znienacka u- 
derzył kierowcę kilkakrotnie młot 
kiem w głowę. Wywiązała się wal­
ka, w trakcie której — silniejszy 
fizycznie Ruks, próbował obez­
władnić bandytę. Udało mu się 
tylko ugryźć napastnika w palec, 
sarn w końcu osłabł z powodu u- 
plywu krwi i ratował się uciecz­
ką. 2e Ruks s tej opresji wyszedł 
a łyeiwa, saw&riącza swojej 
grubej, zimowej czapce. Za to 
przestępstwo, oskarżyciel publicz­
ny zażądał dla Kasprowiaka naj­
wyższego wymiaru kary. Innego 
zdania był jednak sąd. Przyjmu­
jąc wyjaśnienia oskarżonego, nie 
dopatrzył się z jego strony zamia­
ru popełnienia zabójstwa. Skazał 
go na 5 lat więzienia. Prokurator 
wniósł o rewizję wyroku. (R)

był już na treningu. Twardo- 
kensowi dokucza czyrak pod 
pachą i jeszcze przez 2—3 dni 
weźmie rozbrat z szablą. Nato­
miast pozostali znoszą podróż 
bardzo dobrze i szlifują swoją 
formę dwa razy dziennie, rano 
w pomieszczeniu, a po połu­
dniu na górnym pokładzie na 
wolnym powietrzu, o ile natu­
ralnie dopisuje pogoda. Wyży­
wienie mamy świetne i w ogó­
le spotykamy się na każdym 
kroku z wielką uprzejmością 
dowództwa statku, jak i pasa­
żerów. Na przykład, gdy ko­
rzystamy z basenu, a szabliści 
robią to bardzo często i długo, 
wszyscy pasażerowie, pomimo, 
że amatorów jest bardzo wie­
lu, a basen niewielki, ustępują 
nam miejsca.”

W naszym utalentowanym
. gody stan sowcu J ochmanie P0' 
i k-adamy wielkie nadzieja, 2 
. zdobędzie na sztokholmską] 
! bieżni jeden z medali. d' 

Fot. K. przychodzi


